Rok XT, 


endarzyk tygodniowy: : 


MAIDOLLE LD An | 


Piąt. św. Tymateusza. 
Sob. Nawr. św. Pawła. 
Niedz. Swiętaj Rodziny. 
Pon. św. Jana Złot. © 
Wi Objaw. ś. Agaleszki. 
Śr. św. Franciszka Sàl. 
j Czw. św. Martyny M. P. 
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z przecy yiką poóztową: x Red a keya | 


ky dziennik polityczny, przemysłowy, ononiezny, poły Klee listron 


nas SRG RA R kimi WEJ E < Piątek, dnia 24 stycznia 1908 roku. 
 AGRANICĄ: ul. Przejazd M 8. , 


Nr. telefonu 598. 


-Ea „nłorya miszsty w Warszawie, mał. Krucza AR 23; w Pabianicach e p. Teodora Mlinkoj 
50 w Zgierzu, w apiece p. Pałka; w Tomaszswie u p. Teodora Hilla. | 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, -g wyjątkiem „dni świątecznych, od godziny 3 — 4-6] po południu. „o. 
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R E p E R e À i przeciwko ezcigodnemu prezesowi Macierzy po- 


| i NZY HER dobnych napaści wogóle, a listu, o którym mowa, 
8 SĘ da zaóie: w szczególności, a to zarówno dła oddania szą- 
35 kop za puszkę. 


cunku zasłudze, jay i zadosyćuczynienia uczuciu 
(mączka mleczna dla dzieci 
Henneber 2a i starszych) przewyższa SW0- 


sprawiedliwosci. 
ją wartością odżywczą wszblkie dotychczas znane 
„A szumnie reklamowane zagraniczna środki odżyw- 
_eza i jako wyrób krajowy zasługuje na wszechstron- 


ODRADZA OPZRŃ 


| u produkcy, cena ALB U | 


- została zredukowana z 50 na 
WEB RyaT 4 | Następują podpisy: 


Bisknp Kazimierz Ruszkiewiez, „Ludwik Gór- 
ski, Henryk  Sienkiewiez, Marya Konopnieka, 


f 
po enuan ROZ asaan a na 


AL ne poparcie: Żądać w aptekach, składach aptecznych l 
ne pi PEA NAA F ch, p Sai Eliza Orzeszkowa, Szymon Askenazy, . Kazimierz 
SEL > SA A ss  budny, dr. Karol Benni, Br. Bouffal, Tadeusz 


ZARA > 7 >-,, ; i Blażejewicz, Aleksander Bieliński, dr. Józef Bie- 
znańskiem i na Szlązku, nićstrudzonemu twórc B ph ? PROW 
> Reba, poru ai : dinski, dr. Ignacy Baranowski, Michał Bergson, 


ę ROR b . fe 4 $ . Gd >+ A . H 
; opiekunowi liezaych inicyātyw i prac, wreszcie | gr.” n, » ARCI SR 5 : 
W y A : A : e ; Maxsymilian Białowiejski, Ka . 
Pr otest £ bioro s głównemu pracownikowi i prezesowi polskiej Ma- | s: Jai, Bazimierz Broniewski, 


ARS . : RA ; Lat * Artur Bardzki, Ignacy Balicski, Wincenty Bisku- 

| l ue szkolnej, mecenasowi Antoniemu Osuchow- * pski, Józof Brzeziński, Ignacy Chrzan owski, Fe- 

.. Szacunek dla rzetełnej zasługi publicznej na- | R. 35 EZM : : liks Czacki, Ksawery Chamiee, Bronisław Chlebo- 
leży do pierwszych i ieodzowniejszych obo- Najświeższym i oburzającym, bo zwrózonym | vski, Seweryn Czetwertyński, ks. Z. Chełmięki, 


wiązków społecznych. Š 
szanowanie dla siebie, wi 
resie moralnym szunować. 


eństwo, mające po- | do szerokiej publiczności wyrazem tych napaści | Ajej:zander Czajewiez, Aleksander- Czechowięz 
we własnym inte- į jest „List otwarty“, rozsyłany i ogłoszony. a pod- | Wiojzimierz Czetwertyński, Stanisław Chaniewaki, 
mżonych pracowni- | pisany pod datą z Wieduia w dniu 10 styeznia * Piotr Drzewiecki, dr. Teodor Dunin, dr. Henryk 
ków kraju. 1908 roku przez byłego sekretarza Macierzy,  Dobrzycki, dr, Tomaszewicz-Dobrska, Edmund 
Gdzie poczucie tego obowiązku zatraca się ; Inżyniera Karola Staweckiego. Dziechciński, Jan Domaszewski, Antoni Donimire 

lub słabnie. tam się nie może edbywać szczęśli- W liście tym przytoczono przeciw mecena- Ski, Aleksandar Feist, Julian Fuchs, Artut Fe- 
wy dobór dzielnych sił obywatelskich do służby | sowi Osuchowskiemu, naruszające cześć obywa- | rencowiez, ks. Marceli Godlewski, Stefan Gorski, 
publicznej, Nigdy dobór taki nie był większej Fr. Giedroyć, Zygmunt Gloger, Edward Geisler, 
wagi dia spoleczeństwa naszegó,, jak w ciężkiej Józef Gardowski, Jakób Glass, Alima Glass, Jan 
chwili, którą przebywamy obecnie. I właśnie | zawarte zarzutach. ` (Gebethner, Sian. Gawroński, dr. Ludwik Gurano- 
w podobnej chwili mnożą się objawy, świadczące Wobec krzywdy takiej i szerzenią przed o0- , wski, Aleksander Głowacki, prof. Wladysław Ho- 
o zupełnem lekceważenia tej prostej. prawdy. gólnem zgromadzeniem opinii uwłaczającej ezło- : lewiński, Dyonizy Henkiel, Adam Herse, Bogu- 
Do smutniejszyeh tego rodzaju objawów za- | wiekowi tych zasług i tej obywatelskiej prawości, . Sław Herse, Piotr Heser, dr. St. Hassewicz, Jó. 
liczyć należy napasei, skierowane przeciw jedne- | niżej podpisani bəz wzgiędu na różnice ogólnych ` zef Jabłoński, E. Jankowski, Adam Jaczynowski, 
mu z najzasłużeńszych w kraju ludzi, niezmordo- | swych poglądów, poczuwaiją się w sumieniu do Jan Jeziorański, Szezepan Jeleński, Kazimierz J. 
wanemu obiońey polskości i ziemi polskiej w Po- ouowiązka 6dparcią Z odarzeaiem skieruwaapch Jasinski, Aleksander Jabłonowski, ©. Janiszęwską, 


ZE 


dd ORO dA, 


taa tw i 


RR 


a_a 22 a 


a 
7 
pz” 
(59 
2 
p 
po 
eeg 
ta 
GH 
ES 
pi 
p 
te» 
m 
5, 
E 
tea 
Hori Y 
[o 
ra 
g 
ME 
a 
Serf 
[=e] 
| 
KO 
ca 
tej 
xa) 
Zk 
BD 
ka 
w” 
F 


Arczi 


miski, Lucyan: Kobyłecki,: Czesław. Klarner, Sta- 
misław Krzemiński, „Henryk Konie, prof. Korzon, 
dr. Stanisław ‘Kurtz, dr. Henryk Kucharzewski, 
ks. Aleksander Kakowski, 
Leopold Kronenberg, Jan Kochanowski, ks. Apo- 
linary Kwieciński, Aleksander Kraushar, A. A. 
Kryński, . Stanisław Kętrzyński, Kazimierz Kul- 
wieć, Wacław Kwiatkowski, August Loth, pastor, 
Stanisław Leszczyński, Aleksander Lednicki, I. 
Leowe, Józef Łabuński, Roger Łabieński, Henryk 
Michałowski, Julian Machlejd, pastor, Maryan 
Massonins, A. Manduk, Zygmunt  Mirosławski, 
Adolf Nowaczyński, WŁ Nowca, Józef Natanson, 
Kazimierz Olszowski. Józef Ostrowski, Konrad 
Ołchowicz, Kazimierz Obrębowież, Artur Oppmann, 
dr. Stanisław Orłowski, Leon Papieski, ks. R. 
Pożowski, Stanisław Pniewski, Jan Ptaszycki, Fr. 
Puławski, Konrad Prószyński, Antoni Puljano- 
wski, Cecylia Plater-Zyberkówna, Józef Pawiński, 
Włodz. Powichrowski, Roman Plenkiewicz, Adam 
Popławsij, Adolf Pepłowski, Wł, Potocki, dr. Kazi- 
mierz Rakowski, Adam Ronikier, Karol Rose, 
Leonia Rudzka, Jan Serkowski, dr. Michał Sado- 
wski, Jadwiga Sikorska, dr. Alfred Sokołowski, 
ks. M. Szkopowski, Eustachy Korwin-Szymano- 
wski, Adolf Suligowski, ks. Szcześniak, ks. H. 
Skimborowicz, Ludwik Swięcicki, dr. Konstanty 
Słerpiński, Wojciech Sawicki, Kazimierz Strumilło, 
Adam Stabrowski, Andrzej Szczuka, Aleksander 
Swiętochowski, ks. Antoni Szlagowski, W. Urbań- 
ski, Józef Urbański Robert Wolff Julian Wie- 


OGÓL 


niawski, Józef Wolf, Stanisław Wojciechowski, ; 


Teodor Wierzbowski, Zygmunt Wasiutyński, Mi- 
+chał Woroniecki, Stanisław Wessel, Maurycy Za- 
moyski, dr. Józef Zawadzki, Jan Zydler, Feliks 
Zalewski. p 


Warszawa, dn. 20 stycznia 1908 r. 


a Przegląd polityezny. 


Łódź, d. 24 stycznia. 

„ Demonstracye na rzecz zmiany ordynaeyj wy- 
bóróżej do, sejmu: pruskiega fori tzyly się w Ber- 
linie i znalazły echo w parlamencie Rzeszy, gdzie 
stcjal-demokraci w dniu 22 b. m. wnieśli inter- 
pelacyę w sprawie zachowywania się. policyi wo- 
bec demonstrantów, tudzież w sprawie zmiany ordy- 
nacyi wyborczej do sejmów poszczególnych kra- 
jów związku niemieckiego, które winny być opar- 
te na zasadach równego, tajnego i powszechnego 
głogowania. | 


6) 


| g łowie. 


„I 


Owieki w 


„(Dalszy ciąg — patrz mr. 54. 


Myślałem, Że tej dziewczynce jeśt na imię 
Stokrotka, więc ją Siokrotką nazywałem. Podo- 
bała mi'się nadzwyczajnie. Miała wiedy siedem 
lat najwyżej. „Wielkie szafirowe oczy aż jej się 
iskrzyły, tyle w nich było życia. Twarzyczkę ru- 
(wianą, prześlicznie różową, zdobił uśmiech i wy- 
yaz amielskiej dobroci. Bujne włoski, spadające 
jej na ramiona, podobne byly do snopa promieni 
słonecznych. I ubranie całe tej dziewczynki nade 
zwyczajnie mi się podobalo; spogładałem na nią 
ciągłe, jak na cud piękności. 

Pószliśhy zbierać maliny, a Stokrotka coraz 


i podawała w swej prześlicznej rączeć garst- 


kę żebranych jagód. Ja również oddawałem ze- 
brate przez siebie jagody, z których ona brała 
„do ustek tylko jedną Jnb dwie, a resztę mi zwra- 
oala, mówiąc: | 


wami. Sprawiło mi to tak wielką rozkosz, że po- ; 


ałunek powtórzyłem. Ona. spojrzała na mnie, 
miechnęla się prześlicznie, a potem rzekła: 
| =— Dla czegoż mię ty całujesz w rękę, nie 


Marcin Krzymuski, i 
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| W odpowiedzi kancierz Cesarstwa niemie- 
|ckiego książę Būlow odrzucił interpelacyę 

z uwagi, że sprawa ta podlega jedynie kompeten- 
| eyi pruskich organów prawodawczych, czem na- 
turalnie uzasadnił do pewnego stopnia separatyzm 
państw niemieckich poczytującyćh się w wawnętrz- 
nych swych sprawach za zupelnie niepodległe. 
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uliezne w Berlinie to dopiero m raty 
fi ; tóry w ą , Z 
Po A 2 ohydny system wy- 
miecie z powierzchni ziemi Ydny Sy ST 
bórów klasowych i kuryalnych, oparty na bagne- 
tach i szablach. ; g 
Zapomniały jednak „Hamburger Nachrichten" 
zaznaczyć, iż jak dowiaduje się „Warszawskij 


s” : Si6 aczy- 
Nie godzi się to wszelako z ogólnym tonem po- | Dniewnik* social-demokratów w Prusach zaczy 


lityki pruskiej w stosunku do Cesarstwa niemie- 
ekiego, w którem posiadają hegemonię. | 
Wiadomo powszechnie, iż od czasów Bismarcka 
Prusy dążą wytrwale do zlania wszystkich kra- 
jów niemieckich w jednolity organizm państwowy, 


nają popierać w sprawie zmiany ordynacji wy- 


' borczej do sejmu i inne partye mieszczańskie o 


o ile tylko pozwalają im na to okoliczności, któ- ` 


Amoon Zam BAMBI m. A OODATA. A yas o 


liń znie wyzyskiwać à k 
ję IBCTY, - beriiaka: irge r i nie biorac pod uwagę, co sią stanie z tak zwa- 


umie. 


Polityka ta, to testament Bismareka, który 


kierując się jej myślą przewodnią dla tego jedy- 
nie przeprowadził przy wyborach do parlamentu 
Rzeszy bezpośrednie głosowanie powszechne, są- 
'dząc poniekąd slusznie, że będzie ono najsilniej- 
Szym cementem, spajającym niemców w jednolity 
organizm polityczny. 

Dyplomacya pruska stosuję wszelako zawsze 
dwie 
Gdyby podobną interpelacyę wniesiono do parla- 
mentu w sprawie któregokolwiek innego z paústw 
Rzeszy, kanclerz Cesarstwa Niemieckiego nie u- 
znałby jej za domową sprawę tego państwa i 
w odpowiedzi interpelatorowi postarał się silnie 
zaznaczyć powagę oraz autorytet Cesarza Zjedno- 
czonych Niemiec, i 

Ale tu szło przecież o Prusy, które wszędzió, 
: gdzie tylko mogą, mieszają się de spraw cudzych, 
nikomu jednak do: spraw własnych wtrącać się nie 
pozwalają, choćby to nawet było wbrew ideałom 
wszechniemców, których takim potężnym są orę- 
downikiem. 

„Hamburger Nachrichten * omawiając demon- 
stracye berlińskie na korzyść zmiany ordynacji 
wyborczej do sejmu pruskiego dowodzą, że niee 
wątpliwie miały one charakter rewolucyjny i by- 
ły zorganizowane przez reżyserów socyaliamu nie- 
mieckiego Singera i Bebla. . 

Wprawdzie dowodzą. dalej „ Hamburger Nach- 
richten“, socyaliści nie osiągnęli nic a nie przez 
tè demonstracye, ple nie wyjpły 
wniosek, by uważać je lekk myślnie za nic nia 
znaczące i nawołują rząd, by ocknął 
jemnej drzemki, przedsiębiorąc najenergiczniejsze 
środki w celu ukrócenia socyal-deniokracyi.. 

Najlepiej byłoby powrócić do systemu „kań- 
cierza żelaznego*, którego niewiadomo dlaczego 
zaniechano. 

<Vorwarts» 
~ richten» 
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zaznaczają, <Hamburger Nach- 
przyznaję się otwarcie, że 
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w buzię?.. Tylko mamę 
jeszcze nie wiesz? ; 

„I nadstawiła mi swoje usteczka. Właśnie mia- 
łem pelne usta malin i nie było już czasu, aby je 
polknąć, gdyż Stokrotka nie mogła przecież dłu. 
go czekać na mój pocałunek. Objąłem ja obiema 
rękami za szyję i ucalowalem z zapałem. Atok 
z jednej strony pozostał jej na buzi ślad malin, 
z drugiej widocznie poczuła mój brak chustki do 
nosa, ponieważ się głośno roześmiala, a podając 
mi swoją własną chusteczkę, tak mówiła: 

— Zapomniałeś pewnie w domu chustki dó 


wa, jeszczę ziąd. 


się z przy- 


caluje się w rączkę, tego ; 


ieni emokratycznem. Związki demokra- 
o Nadto i Frankfurcie : zatwierdzi- 
ły rezolucję, w której zalecają posiom a: 
by przyłączyli się do propagandy, rozwinię ej 
w celu zmiany ordynacyi wyborczej w Prusach, 


nym blokiem większości w parlamencie Rzeszy. 
Zalecono nawet posłom, by występowali z blo- 


, ku, aby tym sposobem z większą energią i sta- 
 nowczóścią bronić mogli reformy wyborczej w 


- Prusach. 


Związki demokratyczne zwracają uwas 


: gẹ posłom, że skoro pozostaną obojętni na spra- 
: wę reformy wyborczej, popełnią wielki błąd poli- 
` tyczny, z którego niewątpliwie skorzystają socya- 


miary, gdy tylko idzie o własną jej skóre. ' 


liści. 
Zjawisko to musi iść w niesmak kanclerzo- 


; wi Biillowowi, któremu i tak już bardzo trudne 
' zachować ścisły związek pomiędzy zachowawcami 
ł liberałami, tworzącymi blok większości w par- 
, lamencie niemieckim, zwłaszcza też po stanow- 
* czem potępieniu reformy wyborczej w odpowie- 
: dzi na interpelacyę w tym przedmiocie wniesioną 
, w parlamencie Rzeszy. 


: rzowi i stanowczo 
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Gazety południowo-niemieckie bardzo ener- 
gicznie występują z tej okazyi przeciw kanele- 
poiępiają sposób jegó postę- 


powania, oraz cały kurs berlińskiej polityki we- 


+ wnętrznej. 


Ale i w polityce zewnętrznej nie wiedzie się 
dyplomacyi niemieckiej, która widząc rozpadające: 
się trójprzymierze poczęła szukać sojuszników za 
oceanami, zwracając naturalnie baczną uwagę za 
wielką zaoceanową rzeczpośpolitą Stany ŹŻjedno- 
czone Ameryki północnej. | 

O przyjaźni ze Stanami Zjednoczonemi Ame 
ryki północnej cesarz Wilhelm II zabiega już 
oddawna.: Wszelkie, jednak jego zakusy w tej 


£ mierze nie zostały dotychczas uwieńczone po- 


myśłnym skutkiem, amerykanie bowiem w myśl 


Tad Waszyngtona, twórcy Sianów Zjednoczonych, 


| ale zawierały dotąd 


. Czas dłuższy. Zresztą 
: musiażoby być zwrócone 
demonstracye 
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Pożyczam ci Kaziu, swojej chusteczki... Miecio | 
; też nieraz odemnie pożycza. 
Zawstydziłem -sie nadzwyczajnie, a oprócz 


f 
i 
| 
| nosa? O, i mnie się 
| 


tego było mi bardzo przykro, że 

drugi raz wspomina jakiegoś Miecia. 
Pocałowaliśmy się potem ze trzy raży jeszcze. 
-— A czy temu Mieciowi także dajesz buzi? — 

zapytałem. | | 
— O, takt... Bardzo się 

da, że ty nie znasz Miecial | 
— Powiedz mi, Stokrotko, czy mnie kochasz? 
— Kiedy ei buzi daję, to muszę kochać. 


kochamy oboje; szko- 
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wiłew, że niedługo 
piękny mundurek, ARG 
— Koniecznie musisz kiedy do nas przyje- 
(Chać w mundurze! — rzekła Stokrotka. 
; Obiecałem jej, że niezawodnie przyjadę. 
Skończyła się wizyta i pan Brzeziński, ści- 
: skając mię przy pożegnaniu, rzekł: 
~ No, mój zięcin, a przecież też o nas nie 
zapominaj! PA | 
Byłem bardzo dumny i szczęśliwy z tego, że 
"mię tak nazwał i zapraszał, | 


pójdę do szkól i będę nosił 
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Stokrotka już 
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; nego, a po drodze mówił: 


- Później jej opowiadałem, czego się uczę, mów : 


R MAPA nam IE ONW W WY AJAY BAM a MWK pat 


Boraman 


AD NiE Ta, 


: nych. Byla to dla mnie bardzo 
to bardzo często przytrafial | 


Z nikim przymierza, 
jaarodowej holdują za- 
lubią się krępować na 
przymierze z Niemcami 
ostrzem przeciw Anglii, 
pokrewieństwa rasowego 


Jankesi w polityce międz 
sadzie wolnej ręki i nie 


w Stana uczucie 
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Po powrocie dó domu, wśród męczarni przy- 
gotowywania się do egzaminu, nieraz z przyjemno- 
ścia wspominałem sobie Stokrotke i lżej mi jakoś 
z tem było. | 
Od tego czusi lekceważyłem rozmówki a na~ 
wet raz powiedziałem Szygulskiemu, że Stokrotka, 
umie mówić po francusku daleko lepiej niż ja i 
on, niż same nawet rozmówki. Obraził się o to 
i nazwał mię «skończonym ostem dardanelskim», 
_. Minęły wakacys i pojechałem z ródzicami dg 
Radomia, aby złożyć egzamin do szkół publicze. 
h. 0 dla atanoweza chwi 
w życiu. Ojciec, matka, Szygulski, już na aa 
dni przedtem, ciągle mi w uszy kładli: 
=- Pamiętaj, bądź przytomn Ys Ramyśl się do. 
brze, nim odpowiesz na pytanie nauczyciela! s 
Ghłopcze, od tego szczęście twoje zależy! Jeśli 
nie złożysz egzaminu, nie pójdziesz do szkoły. 
Jeżeli szkół nie: skończysz, za nic cię ludzie nie” 
bedą e" ei to za wstyd był dla nas, dla 
ciebie! Zamiast być naszą pocie robiłbyś 
nań zmartwienia. : Tg Ra ża 
Sam ojciec prowadził 


OZ TOPAZ 


mię do gmachu SZKOT. 


—— Nie wyrwij się też tam, ab Z jakień 
głupstwe ni w pięć ni w dziewięć, Rób CE 
żebyś się od samego początku profesorom spodoa 
bał i żasiużył sobie u nich na dobre itnię! 
Przejęty ważnością chwili tak Stanowczej 
1 napomniany tak uroczyście doznawalem naprzód ` 
iieopisanego strachu na widok nauczycieli: trząa 
ae Ee Jat w febrze. e 

trach ten później przeminąt a opa ni 
znówu takie jakieś dziwne osżolomienie T a 
różumiałem, ale często i nie slyszałem- różnych 
stawianych mi pytań, 2a | 


d. c. n.), 


e © 
ZR n O 
| RAMAN AY W ZNO a RDW ETAETA AIAT, 


rozwiniętem jest zbit. siłnie, by mogli je złożyć 
w ofierze jakiemukolwiek przymierzu, 


też z Niemcami, które bynajmniej w Stanach 


Zjednoczonych nie cieszą się sympatyą opinii 


publicznej, tak bardzo tam wszechwładnej. Dla 


żatwierdzenia jakiegokolwiek przymierza potrzeba 
„a taka większość nigdy. 


3/3 głosów senatu Unii, 
by nie oświadczyła się za przymierzem z Niem- 
cami, tembardziej - teraz, kiedy wysłano flotę 


__ ROZWOJ. — Piątek, data 24 stycznia 1968 r. 


zwłaszcza 


w ich miejsce niemieckich kolonistów esiedlić. Ją- ; 


drem całej tej ustawy osadzenie niemców w miej-. 
sce polaków, a ponieważ do osiągnięcia celu tego 


; użyto gwałtu przeciw pewnej części obywateli, 
, których jedyną „zbrodnią“ jest pochodzenie - pol- 


na ocean Spokojny, na Który przeniesiony został . 


punkt ciężkości polityki Stanów. OE: 

, Przesunięcie foty amerykańskiej na ocean 
Spokojny | daję flocie wielkobrytańskiej jeszcze 
bezwzględniejszą przewagę na oceanie- Atlantyc- 
kim nad flotą niemiecką, a tem samem osłabia 


znaczekie i stanowisko Niemiee na tym oceanie. 


SEI. 


_ Prasa niemiecka 
-= 0. wywłaszczeniu. 


amamen F earo 


„Frankfurter Zeitung“ zamieszcza następujący 
artykuł: 
-© Nowa ustawa antipolska, ten najdalej idący 
wynik bezwzględnej polityki gwałtu, została w sej- 
mie pruskim w drugiem czytaniu w przyśpieszo- 
nem tempie przedyskutowaną i przyjętą. Nie za- 
dawano sobie nawet trudu rozważenia choć- nieco 
staranniej tego, eo za lub przeciw niej przema- 


junkrów bywa, wolę swą mniejszości. W kilku 
godzinach wszystko t9, co uważanem było dotych- 
Czas za prawo, co umocowanem było przez uro- 
czyste przyrzeczenia i ustawy, zostało obalonem— 
bez najmniejszych skrupułów „prawnych i. sumie- 
nia, ponieważ wątpliwości wszelkie, podnoszone 
wobec tego gwałtu, nie odnosiły się do właściwej 
ustawy, ale wyłącznie do interesów pruskich jun- 


krów, którzy nie mogli się pozbyć zupełnie oba- ` 


wy, CZy.wywiaszczanie bez najmniejszego powodu 
nie może się kiedykolwiek przeciw nam samym 
zwrócić. Być może, że obawy tę w izbie panów 
większy jes 
uchwała zaj 


tam sądzono, że przysłużono się 


zasady: „Sila przed prawem!* 
en z tych fabrykantów ustaw 
chce. Ale prawie wstrętniejsze 


- przyznać 
jeszcze, ja 


emu debru państwa prez bezwzglę- ` 


skie, mamy do czynienia z najjaskrawszem usta- 
wodawstwem 'wyjątkowem, z złamaniem zasad 
konstytncyi, równości wobec prawa wszystkich 
obywateli. AE | 


W kwestyi tak „donioslego znaczenia, jakiem 


jest zabezpieczenie sprawiedliwości i prawa, wszel- 


wiało. Stronnictwa większości porozumiały się i | Pra 
narzuciły, jak to zazwyczaj w tym parlamencie ` R porzą dku emr. 
= t TAOS 


kie inne zapatrywanie się na kwestyę polską nie 
może być miarodajnem. Można uznawać lub nie 
niebezpieczeństwo polskie, można agitacyę pol- 
ską jak najbardziej potępiać — nigdy to jednak 
być nie może powodem do pogwałcenia naj waż- 
niejszych gwarancyj prawnych. A jak się sprawa. 
ta ma w rzeczywistości? Najmniejszego dowodu. 
do dzisiaj niema, aby polacy kuli jakieś anti- 
państwowe spiski, inaczej bowiem bylibyśmy sły- 
szeli już dawno © procesach o zbrodnię stanu. 
W agitacyi popełniano często błędy; ałe jeżeli 
mamy być uczciwymi, po obu stronach bojkoto- 
wano i po obu stronach podburzano. Hr. Broel 


Plater wykazuje w broszurze swej „Sind die Po- | 


len Staaisverriter?* przez eo wyrządzono pola- 
kom krzywdę: przez kulturkampf, przez ograni- 
czenie języka, ograniczenie . prawa osadniczego, 
prawa nabywania ziemi, a w końcu prawa wia- 
sności i słusznie zupełnie zwraca się w ostrych 
słowach przeciwko profesorowi akademii poznań- 
skiej Hoeizseh, który powiedział, że nad tak 
argumentami, jak że polacy takża 
opinia publiczna dawno już przeszła 
Ludzie z takiemi zapa- 
trywaniami, jak cały hakatyzm wogóle, zaszko- 


 dzili najwięcej sprawie niemieckiej; przez nich 


PE 


i 
ý 
H 


wpływ wywrą. W izbie poselskiej . 


z 
. 


a 0. T E STS 


. polityka pozbawiająca praw, są ` 


próby zaprzeczenia, że tu nie chodzi o postawie- . 


nie gwaltu w miejsce prawa, o ustawę pojedyń- 


jest prawomocną. Ponieważ tak doniosłe sprawy 


nie prawa uważa za najważniejszą podstawę życia 
państwowego, walczyć aż do ostateczności przeciw 
podobnemu ustawodawstwa, które w skutkach swych 
ni mniej ni więcej, jak do rozbicia państwa praw- 
nego prowadzić musi. . 
Sprzeciwia się bowiem wszelkim przepisom 


praworządnego paúsiwa, skoro tysiące pruskich | 


poddanych, może: być z własności swych wypędzo- 


nyeh wedle samowołnej decyzyi władz administra- i 


bowiem przeciwieństwa się zaostrzyły, a podnie- 
ciła się jedynie agitacya wszechpolska. Za ich 
inicyatywą powstałe ustawodawstwo osadnicze 
dało te nader dziwne wyniki, ża własność ziem- 


ska niemiecka w dzielnicach polskica, która do 


roku 1886 zwiększyła się o 200,009 ha, od tego 
czasu zmniejszyła się o 100,000, ponieważ polacy 
skóry swej bronić musieli. A więc najsmutniejsze 
fiasko eałej tej „Polityki. Z tego jędnakże nie 
wyciągnął rząd nauki, aby odstąpić od tej fal- 
szywej polityki, ale raczej chce błędy powięk- 
Szyć, a ponieważ nie wolno tego zrobić na dro- 
dze prawnej, bezprawie ma być podniesione do 
prawa. 


Ks. Biilow powiedział w swem beztreściwem 
oświadczeniu, że odpowiedziałńość za ustawę o 
wywłaszczeniu bierze na siebie. Nie żazdrościmy 


, mu tego, atem mniej jego następcom, na których 
czego państwa, która łamie konstytncyę i prawo - 
Rzeszy, a przez to w rzeczywistości wogóle nie ; 


i 


odpowiedzialność ta 


przejdzie, 
odpowiedzialność 


spada również i na te wszyst- 


które przez to stanęły w sprzeczności z uczucia- 


, mi znacznej większości niemieckiego ludu, Rozgo= 
. Iqezenie będzie jeszcze większem, a poczucie Spra- 
. Wiedliwości prawnej bardzo nadwerężonem. Jakże 


wh, wa 


cyjnych, ze względów czysto politycznych wpraw- i 


dzie za wynagrodzeniem, ale wynagrodzeniem, któ- 


glada na wypędzenie z siedzib. 
Polityka ustaw wyjątkowych przeciw polakom 


stala się bezprawiem już, począwszy od noweli do 
prawa osadniczego z roku 1904, na mocy której 
zakazano poiakom budowania mieszkań i zakaz 
ten, niestety, przeprowadzono, a ustawa wywła- 
NOŚCI. 

Najważniejszy paragraf daje państwu prawa 
w okręgach, w których zabezpieczenie zagrożonej 


nie niemieckich osad, zabrać grunta potrzebne do 
tego w ilości 70,000 hektarów w drodze wywla- 


szczenia. Na mocy tej ustawy, właściciełe ziemscy ` 


Poznańskiego i Prus Zachodnich ogłoszeni 8%} Z8 


zażądać, aby własność swą, ziemię swych ojców, 


marnemi są wszystkie próby usprawiedliwienia. 
Polacy ziemi nie chcieli sprzedawać, zorganizóć 
wali opór przeciwko komisyi koionizacyjnej — 
otóż gala argumentacya ministra rolnictwa w Ko- 
misyi. A więc ponieważ polacy nie pozwolą do- 


browolnie wypierać się, można przeciw nim ażyć : 
Naprawdę szlachetne bardzo | 


wszelkiego gwałtu. 


. zasady rządu. Minister rolnictwa przyznał otwar- 
re ustanawia sam rząd, i to w sposób, który wy- ; 


cie, że ustawa wywiaszczająca w praktyee ma być 


„ skierowana przeciwko polakom, Wobec tego nie- 


« pojętem jest, jak minister spraw wewnętrznych 
zapoczątkowana ustawą osadniczą z roku 1886, . 


, mógł zaprzeczać, że to jest lex antypolska, a mi- į 
` nister sprawiedliwości, 
- wobec prawa i nie sprzeciwia się zagwarantowa- | : AAt SSAP i : i 
| ników, dwóch żołnierzy raniono, a pozostali dwaj 


że nie narusza równości 


nej art. 4 pruskiej konstytucyi równości wobec 


, prawa wszystkich prusaków! A narusza ona nie- 


szczająca podnosi jeszcze to bezprawie da potwor- ` 


A 


mniej art. 9 pruskiej konstytneyi i art. 4 konsty- 
tucył rzeszy, odnosząes się do nienaruszalności. 


: własności. Powody dobra publicznego, które do- 
, zwalają na wyjątki, nie mogą być interesem poli- 
Niemczyzny wydaje mi się możliwem do przepro- . 
wadzenia jedynie przez wzmocnienie i zaokrągle- | 


tycznym, nie mogą być miarodajnemi w przypad- 


kach, gdzie tylko chodzi o to, aby w miejsce wła- ł 
„ ściciela polaka, osadzić właściciela niemca. Sprze- | 


; oiwia się nareszcie prawu wolnego przesiedlania 


i 


się, mocą którego nikomu w państwie niemieckiem 


(nie wolno zakazać nabywania własności ziemskiej, 
bezdomnych, ponieważ każdego dnia można od nich * 


nikogo ograniczać w wolnosci osiedlania się i 


- mieszkania, Wobec tych przepisów prawnych pań- 


opuścili, nie dlatego, że ziemia ta potrzebną jest : 


dla ogólnych państwowych ceiów, jak np. pod ko- 
lej żelazną, albo coś podobnego, ale jedynie, aby 


niemniej jednak : 


| 
| 
Í 
| 
i 


i 


A pinoki 


i 


| 


| 


| 
| 
| 


stwa niemieckiego pruska ustawa 0 wywłlaszcza- | 


niu jest niedozwolona, ale mimo to wszyscy lek- | 


ceważą te prawne przeszkody, 


już liczne stosunki handlowe 


jeszcze słowa nagany, jeśłi niemcom 


I takie postępowanie ma być asprawiedłi- 
wione narodowym interesem? Przenigdy. Interes 
narodowy wyklucza opuszczenie Jasnej. podstawy 
prawnej, wyklucza postępowanie, które sprzeci- 
wia się tak samo zdrowemu pojęciu prawa, jak 
pojęciu cywilizacyi, a spycha Prusy na niższy st0-. 
pień kultury. Czy nikt nie zastanowi się nad nie- 
bezpiecznemi skutkami zagranicą? N ietylko, że o- 
kazaly się już ekonomiczne szkody—jak się z li- 
stów przekonujemy, ze strony polskiej zerwańo 
Z firmami niemiec- 
kiemi-—ale co'gorszem jest, to jest sirata żnacze- 
nia kulturalnego zagranicą, mniejsze cenienie Prise 
Niemiec pod tym względem. Dowodzą tego dosta- 
tecznie slowa ostrej nagany, którą wypowiedzia- 
ła na ankietę polskiego pisarza Sienkiewicza, 
wielka ilość znanych osobistości — między nimi 
francuski przywódca ligi pokojowej Fryderyk 
Passy, Już nawet Niemcy zagranicą odczuwają to. 
I jakże hakatyści i wszechniemcy mogą znaleźć 
zagranicą 
tak samo zagrają. jak u nas polakom! Czy niki 
nie pomyślał o niemcach w prowincyach nadba|- 
tyckich? Jeszcze. byłby czas tamę położyć i po- 
wrócić na drogę, którą sprawiedliwość i cywili- 
wilizacya nam wskazuje. EZ = | 
Jeźeli się to nie stanie, to szkoły ztąd po- 
wstale nigdy pewnie nie będą mogły być nápra- 
wione. e. 


Z SĄDÓW. 
CygaRie w roli bandytów.. 
W lipcu r. z. na powracającego wieczorem. 
z folwarku na plebanię ks. Żaboklickiego w Mi- 
kolajewie (pow. Sochaczewski kilku nieznajomych 
ludzi urządziło napad bandycki i zabrawszy księ- 
dzu portmonetkę, zegarek, rewolwer i wogóle 
wszystkie cenniejsze rzeczy, znajdujące się przy 
Bim, zaprowadzili go na plebanię, gdzie rozka- 
zali księdzu pootwierać szuflady i ewydać pie- 
niądze. 
steroryzowany ksiądz zaczął wykonywać po- 
lecenia bandytów, gdy naraz przed plebanią roz- 
łegły się strzały. Okazało się, iż była to pomoe: 
w. osobie pp. Różyckiego, Kowalskiego i Biał. 
kowskiego, którzy, powiadomieni o napadzie na. 
księdza, natychmiast pośpieszyli na raiunek i po 
przybyciu spostrzegłszy dwóch bandytów, stojących. 
przed plebanią, dali do nich ognia. Na odgłos: 
strzałów operujący na plebanii bandyci rzucili się 
do ucieczki, zabrawszy jedynie 30 rb. gotówką. 
Aresztowanych wkrótce potem cyganów: Mar- 
kowskiego, pozbawionego już praw, Brzezińskie- 
go, Nowaka, Sztapgeria, Adolfa i Władysława 


|; Chanów i Dolińskiego, oskarżono o zorganizowa- 
` kie stronnictwa, które się do tego przyczyniły, a ; 
w grę tu wchodzą, winien każdy, kto poszanowa- : 


nie tego napadu, a w dniu wczorajszym w war- 
szawskim sądzie okręgowym skazano niepelnolet-_ 
niego Adolfa Chana na lat 3, a pozostałych na. 
lat 8 ciężkich robót. 

O napad na patrol. 


Przed warszawskim sądem wojennym stawał 
onegdaj Stanisław Marciniak, mieszkaniee Łodzi, 
piekarz z zawodu, lat 21, oskarżony o napad na 
patrol, dokonany w Łodzi d. 28 września r. zZ. 
Na czele pairolu, idącego ul. Pańską, szedl stój- 
kowy Razumowskij i spotkawszy trzech młodzień- 
ców o podejrzanym wyglądzie, zawołał: «ręce do 
góry» i podszedł do meh; młodzieńcy odpowie». 
dzieli strzażami, raniąc ciężko strażnika i jednego 
z żołnierzy i zbiegli ul. Podleśną, na której zno- 
wu napotkali drugi patrol. Powtórzyła się ta sa- 


( ma historya z tą jedynie różnicą w epilogu, iż od 


strzałów padł trupem żołnierz i jeden z napast- 


napastnicy ukryli się w domu X 1 przy ulicy 
Podleśnej, Dom ten aatychmiast otoczono i zna- 
leziono w nim dwóch piekarczyków: Stefana Grun-- 
walda i Marciniaka. | 

Grunwalda zabito na miejscu skutkiem Oport, 


i jaki wykazał przy aresztowaniu go. Marciniaka 


zaś stawiono wczoraj przed sądem, który wydał 
wyrok naiewinniający. 


Demonstracye w Berlinie, 


ki ja bardzo obszerne. Prze- 


bieg zajść był —wedłag „Berliner Tageblattuu — 
następujący: | 9 


Okolo godz. 3-ej po południu pochód robo- 
tników beż zajęcia ruszył przez Luisenstrasze ku 
mostowi Marschallbriicke, gęsto obsadzonemu przez 
policyę. Tłum następował tak stanowczo, że zda- 


wało się, iż zdobędzie most przemocą. Nagle je- ` 


dnak rozległa sią 
ruszyli ku tłumowi, odpychając go ku wybrzeżu 
Fryderyka Karola, pomimo protestów i okrzyków 
obelżywych. Niebawem żjawił 
zatąrgu oddział policyi konnej. 

Krok za krokiem zepchnięto tak wspólnemi 
siłami demonstrantów, aż do budowanego właśnie 
nowego teatru operetkowego na Śchiffbauerdamm. 
Tu jednak tłum staral mtrem, a po chwili natar? 
nawet na policyę. Z rusztowań zaś budowanego 
teatru posypały się na policyantów kamienie. Po- 
licyanci dobyli wobec tego szabel i rzucili się na 
przednie szeregi tlumu. 

| _ Dorożki, stojące na znajdującej się w tem 

miejscu stacyi dorożkarskiej, zaczęły szybko ustę- 
pować. Jeden z przypadkowych przechodniów, 
pragnąc wydostać się z natłoku, skoczył do do- 
rożki, nie maiej jednak otrzymał kilka cięć szablą 
w tył głowy. Poraniono również brutalnie sługę 
hotelowego, zajętego wyładowywaniem węgli na 
rogu Luizenstrasse, oraz handlarze jarzyn, który 
nsjlował usunąć w miejsce bezpieczne wózek swój 
z towarem. l 

W przeciągu kilku minut policya oczysciła 
ulicę.  Gzęść demonstrantów rozbiegła się na 
uliczki boczne, ozęść ratowała się ucieczką przez 
mur; okałający zakłady elektryczne, około zaś 
stu demonstrantów schroniło się do gmachu bu- 
dowanego teatru. Tam jednak wtargnęła za nimi 
policya i aresztowała kilkudziesięciu. 
iugo jeszeze po starciu oddział policyi zaj- 


go szpitala Charitó 16 osób rannych. Sześ- 
ciu policyaniów poranionych kamieniami odpro- 
wadził koledzy na stacyę policyjną. Dopiero po 
zapadnięciu zmroku zapanował spokój w sąsiedz- 
twie. i 


'. Połicya twierdzi, że podczas. starcia przed 


teaśrem sirzelamo do niej z rewolwerów. Istotnie : 


jeden z policyantów konnych znalazł po zajściu, 
w przebitym kołnierzu palta, kulę rewolwerową, 
nie odniósi jednak rany. | | 

Wiele z. osób ranionych nie zgłosiło się wcale 
Go szpitali po opatrunki, obawiając, się areszto- 
wania, wedlug czego nie sposób oznaczyć dokład- 
nej; liczby ofiar demonstracyi. 


| Czytamy w „Kuryerze Warszawskim“: 
". Nowo mianowany minister oświaty, Szwarc, 


3 po- 
wziął stanowczy zamiar otwarcia uniwersytetu war- 


szawskiego od jesieni. Najpierw mają być otwarta 
pierwsze kursa. O ramiarze powyższym zawiadomiono 
już niektórych profesorów. W sprawie rzeczonej ma 
niebawem zapaść ostateczna uchwałą. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Chwaliboga. Ja- 

tro Miłosza. - zę 

„TBATR VICTORIA. Dziś „Trzysta dni“, farsa 
francuska. Początek o godzinie S wieczorem. 

~ Jutro „Dzień zaduszny”, Hegermansa. Począ- 
itek o godz. 7 wieczorem. i 

~- TEATR WiELKL Dziś „Faust”' opera Gouno- 
"dà, na rzecz Tow. Krzewienia Oświaty. Początek o godz. 
'8 wtecz. 4 

“TEATR APOLLO. Jutro o godzinie 
„Faust“ Gounoda. 


p p aaa 


—Jutro o godzinie 8 wieczorem „Trubadur* Vere | 


„di'ego. 


ZABAWY: Jutro wieczornica Tow. „Harmonia“ 


‘dia członków i ich rodzin. w lokalu przy ulisy Nawrot 
nr. 38. Początek o godz. 9 wieczorem punktualnie. 
,— Jutro maskarada na rzecz Pogotowia ratunko- 
go w iastrze Wielkim. Początek o godzinie 11 wie- 


DCZYT. J utro w sali Słow. „Jadność*  (Piotr-- 


[koWska 175) 0 godz. 7 i pół wieczorem p. Leon Koź-- 


"miński wygłosi odczyt „O słońcu." 


ianesc. wojskowa. Opierając się na $ 121 
0 powinności wojskowej, na początku każ- 
poka i 


na podstawie 


pole walki, z którego powieziono do _po-. 


komenda oficerów i policyanei : 


ROZWOJ.-— Piątek -dnia-28.stycznia IS. 


sporządzane są wykazy popisowych. Otóż magistrat | 


łódzki, podając © tem do publicznej wiadomości, 


nadmienia, iż koniecznem jest, aby młodzi ludzie, ; 


stali mieszkańcy Łodzi, urodzeni d 
1 października 1886 r. do 13 pażdziernika 1887 
roku, na zasadzie $$ 143 i 144, zgłaszali się do 
magistratu z kartami legitymacyjnemi, lub pasz- 
portami. az % 

Jeśli który nie zgłosi się z własnej winy i 


- zostanie pominięty na liście popisowych, to na 
„ zagadzie artykułów 180 i385 zostanie pociągnię- 


„się też na miejscu : 


ty do odpowiedzialności sądowej. : 
Związek zawodowy „Jedność“. Według spra- 


: wozdania Związku żawodowego robotników prze- 


| 
| 


„w EWIE AR m0 OE ACE TĘPE ZAP aaam DE e aO AI AAAA AA PWK a Oe, 


mysiu włóknistego p. n. «Jedność» za trzy ostat- 
nie miesiące roku zeszłego (październik, listopad 
i gradzień), dochody wynosiły 15,703 rub. 93 k., 
wydatki 14,808 rub. 87 kop.; gotówką w kasie 
895 rub. 6 kop. Kapitał żelazny wynosi 7,704 


rub. 92 kop., fundusz zapomogowy 9,829 rub. 84 


kop,, fundusz głównego zarządu 1,047 rub. 78 k. 

A sumy tej 17,616 rub. 64 kop. złożone jest 
w oddziale banku warszawskiego w Łodzi. 

W ciągu trzech miesięcy wypłacona zapo- 
móg 1,213 robotnikom pozbawionym pracy 2,751 
rub., 588 chorym 1,174 rub, 50 kop., 144 poło- 
żnicom 86% rub., na 13 pogrzebów 195 rub. 

LX1 fabryk W fabryce Asterbluma (ul. Wi- 
dzówska) wywieszono ogłoszenie, zawiadamiające 
robotników, że w tkalni zostaje obniżona płaca, 
mianowicie: na towarach wełnianych, przy fabry- 


kacyi których płacono po 9 kop. od tysiąca wat- | 


ków, obecnie obniżono do 71/, kop.; na towarach 


„zaś bawełnianych zamiast 9 do 7 kopiejek od ty- 
sigta wątków. 


— W fabryce braci Dobranickich (ul. Lako- 
wa M 1) przerwano pracę. Wszyscy robotnicy, 
w liczbie 60, z powodu obniżki płacy porzucili 
warsztaty. | 

«— Fabrykę Warchiwkera (tkalnia) przy uli- 
cy Juljusza 26, zamknięto. Przed dwoma tygo- 
dniami właściejeł zawiadomił 64 robotników, że 
z powodu zastoja w przemyśle wymawia pracę 
wszystkim. A u a F 

-— W fabryce Juliusza Heinzla (Piotrkow- 
ska N 104) usunięto z powodu braku obstalun- 
ków kilkudziesięciu robotników już przed kilku 
tygodniami obecnie znów administracya fabrycz- 
na zamierza uwolnić jeszcze kilkudziesięciu. Ro- 
boinicy chętnie zgodziliby się, aby praca rozło- 


| żona została pomiędzy wszysikich, co umożliwi- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


t 


3 po poł. ; 


Ą4Stwa. . l 
Zamknięcie fabryk wywołane zostało tem, ` 
iż robotnicy. którym fabrykanci zapowiedzieli, iż 


i 


loby pozostawienie nadal wszystkich i przetrzy- 
manie kryzysu. | 

— W fabryce Graffa (ul. Benedykta Je 72) 
wywieszono ogłoszenie, iź za 2 tygodnie płaca 
zarobkowa. obniżona będzie o 25%. Jeżeli ro- 
bożnicy na to się nie zgodzą, warsztaty zostańą 
zamknięte. Pracuje tu 48 tkaczów. - 

— Z powodu zastoju w przemyśle fabryka 
Lehmana i Szultza, po dwutygodniowem wypowie- 
dzeniu robotnikom, zosiała zamnięta. 24-ch ro- 
botników pozostało bez pracy. 


Ww — W fabryce Fiszera (Żelazna Ne 22) wy- | 


wieszono ogłoszenie, zawiadamiające robotników, 
iż z powodu zastoju w przemyśle fabryka ma być 
„czynną tylko 3 dni w tygodniu. 

w — Faryka Wikkego (Milsza 39) z tegoż sa- 
mego powodu, wedlug zapowiedzi właściciela, 
czynna będzie tylko 5 dpi w tygodniu po 7 go- 
dzin dziennie. | 

— W fabryce Kohna (Benedykta X 74) za- 
komunikowano robotnikom, że placa zarobkowa 
zostaje obniżona. | 

— W fabryee Marguliesa (mury Żukowskie- 
80) przy uł. Konstantynowskiej Je 100 wywie- 
szono ogłoszenie, zawiadamiające robotników, że 
paca zostanie obniżona. 

— W fabryce Kutnera (Łąkowa X 4) z po- 
wodu braku obstalunków wymówiono miejsca na 
dwa tygodnie naprzód, poczem fabryka zostanie 
zamķnięta, 650 robotnikow pozostanie bez pracy. 

— Związek fabryk jedwabnych, do którego 


należą: ake. Tow. DB. Czamańskiego, Schmidt i | 
Weyrauch, Majzel i Griinbaum, E. Szlamowicz, H i 


Czamański i S-ka., zamknął swoje przedsiębior- 


płaca zarobkowa zostaje- obniźona o 10%, nie 
chcieli się na to zgodzić i opuścili mury fa- 
bryczna ;50 0: . 5 : 


W swoim ezasie ciż gami robotnicy w liez- 


ksiąg ludności stałej ` bie 420 urządzili strejk, trwający 7 tygodni, wła- 


w czasie od ; 


78 6 
EEEE ww 
m. W rezal- 
robownicy u- 


ścieżele fabryk odpowiedzieli o 
: tacie, po dłuższych pertraktacyati ; 
: zyskali 10% podwyżki. 


oddział 2 
ror Łakowej pod Ne 1. Prze 
' Frydmana przy p zB] a aru oiec braci 
„rek ZA wal 23 przykręcaczom obni- 
obstalunków zaproponował Zo przykięcarz:" Ra: 
żenie placy, na €o robotnicy nie zgodzili o 
bee tego oddział ten zamknięto na CZAS meog 
niczony. ( | = 

Na I echronę. Wśrbd szeregu zaa 
nych przez różne instytucye w karnawale Faai 
cym zabaw, naj większem niezawodnie pore ze» 
niem cieszyć się będzie w dniu l-ym lutego w 
białej sali Manteufla zabawa na I-szą RA 
pod tytulem „Czar walca”. Wyrożni się ona do- 
datnio- wśród tego rodzaju uciech, że z estrady 
powieje ku nam tchnienie prawdziwego artyzmu, 
a na sali podadzą sobie ręce tax rzadko u nas 
spotykani goście: humor i wytworność. 

O iłe nas wieści dochodzą, niezwykle sympa- 
„byczny i energiczny Komitet dokłada wszelkich 
. starań, aby oddawna uświęconą, tradycyą zabaw 
: fa I ochronę nietylko w dawnej utrzymać mocy, 
: lecz nadać jej niezwykłego blasku i uroku, a to 
; przez harmonijne skojarzenie wszystkich bez wy- 
jątku sfer inteligencyi naszego grodu z okolicz- 
nem obywatełstwem, które podobno wybiera się 
licznie na zabawę, przez prawdziwie interesująco 
pomyślany program muzyczny, przez dekoracyjny 
; przepych sali balowej, wreszcie przez liczne z gu- 
"stem i smakiem wykwininym pomyślane niespo- 
| dzianki, że wymienimy tu tylko kwartet smyczko- 
| wy pod osobistym kiernnkiem p. Karasińskiego 
z Warszawy. l 

Wiorzymy też szezerzo, że ci wszyscy, komu 
| drogiem jest istnienie i dalszy pomyślny rozwój 
tak pożytecznej instytueji, jak I ochrona, że ci 
wszyscy, co pragną piękne połączyć z pożytecz- 
| nem i w sympatycznem, inteligentnom środowisku 
| mile, a wesoło przepędzić jeden z karnawałowych 
j wieczorów, chętnie i tlsmnie podążą na zabawę. 
(l w to wierzymy, że wrażenie z podniosłej i ar- 
tystycznej zabawy zachowują uczestniey na dlugo 
we wdzięcznej i miłej pamięci. 

- Komitet urządzający sianowia: panie d-wa 
Bernardowa, Edmundowa Brinekenkoffowa, Janu- 
szowa Borowska, d-wa Garlińska, Haeslerowa, 
, Handtke, d-wa Maybaumowa, inżenierowa Wa- 
gnerowa, Williet, panowie: Arnold, Barciński, Da- 
szewski, Horodyński, Hadryan, Hirszberg, Kamo- 
cki, Paklerski, Papielawski, Romocki, Saski, Stan- 
kiewicz, Veltusen, Zambrzuski, | 


Gimnazyam niemieckie w Łodzi ma zamiar 
prowadzić równoległe oddziały z programem szkół. 
realnych; w tym celu powstaje nowe towarzystwo, . 
którego ustawę przedstawiono już do zatwierdza” 
nia p. t Towarzystwo niemieckie szkoły realnej. 


ATE w dzi 25 b. m., o godzinie 7?/, 
, meczorem, w sali stowarzyszenia «Jedność» (ul 
i Piotrkowska M 175) p. Leon Koźmiński > 
odczyt <O słońcu». lóski wygłosi 


Kara admin'stracyjna. Kazimierz Rudnicki 
zarządzający domem nr. 67, przy ulicy Rokicińw. 
skiej za przetrzymywanie w domu znajomego Bu- 
szyúskiego bez łegitymacyi, skazani zostali: piers 
wszy na półtora miesiąca, drugi na 1 miesiąc 
więzienia. Buszyński nadto, po odsiedzeniu p 
a mi wyslany do miejsca stalego zamiesz= 

Z Tow. hygienicznego. W niedziel ia 28 
stycznia © godz. 3 i pół po południu Be 
ski wyglosi popularny odczyt w jadalni fabryki 
Goyera (Piotrkowska 297) p. t. <Go trzeba "e | 
dzieć, żeby zdrowie zachować», | ż 


Osobiste. Dowiadujemy si że 7 
Morsztynkiewicz, prezes <Liry Wp act | 
i długoletni czlonek zarządu Stowarzyszema maj 
strów fabrycznych zrzekł się wyżej wymienion A 
, mandatów z powodu braku czasu i potrzeby Se 

tensywnego zajęcia się sprawą administracyj fae 
bryki spółdzielczej. % żalem zaznaczamy, że ine 
stytucye spoleczne, wyżej wymienione.. traca w p. 
: Mersztynkiewiczu gorliwego. pracownika dla, sh 

dobra, który nie pełnił swych funkcyj dla t tu 
tów, lecz z całym zapałem i poswięceniem si | 
dbał o ich rozwój, o wywiązanie się jaknajle 3. 
z włożonych nań obowiązków honorowych. Mamy 
: niepłonną nadzieję, że praca p. Morsztynkiewicza 

w tak poważnej. i odpowiedzialnej instytucyj jak 
fabryka spółdzielcza, będzie jaknajowoeniejszą, | 


— Dziś zamknięty został 


GOYA A: 24 WE 


a PARAAN ABE: ert Ak b EJ PATA EIN p OPERA DY AWATAR OPD AO 0 mam 


b 
¥ 
$ 
A 
H 
i 
ą 
F 
3 
È 


1 DOLE APPEAR: EARO e meei DTN o ria bana ae 


PDT EEan E 


GA 2 a UBE EA BAE aen, ys 


Ainar: 


m IA. AN MÉDEA A N. a O ADOSTEA: i L o aa 


m6 


Szczęść mu Boże w 
watelskiej! * 


Na Pogotowie ratunkowe. 


dalszej działalności oby- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 24 stycznia 1908 r. 


: muje się. Posuwając się dalej, chłopcy natrafili na Parczewskiego, na asesorów wybitnych obywateli. 
; eleńszą jeszcze powłokę lodową, która calkiem 


Tradycyjny bal. 


maskowy na Pogotowie ratunkowe zapowiedzia- - 


ny w dniu 25 b. m., t j. jutro w sali teatru Sel- 


lina. Maskarada na Pogotowie należy do rzędu 
tych zabaw karnawałowych, które wyróżniają się 
Zawsze doskonałą organizacją i obfitują w prze- 
różne niespodzianki. Sam cel—poparcia tak. pə- 
Żytecznej instytucyi dla przysporzenia jej docho- 
du — ściąga zawsze tlumy żądnych tego rodzaju 
rozrywki. = 000 

Spodziewać się tedy należy, że i w roku bie- 


dzie zasłużonem powodzeniem, że na sali teatru 
Wielkiego oraz w przyległej =- koncertowej, sta- 
nowić mających teren zapowiedzianej 
zgromadzi się jutro liczny zastęp publiczności, 


tem więcej, że komitet organizacyjny przygotował 


mnóstwo atrakcyi: 


Początek maskarady o godzinie 11 w nocy. 


* M w fab co. gió w p b MIE i w Ar A : ” $ . 
Wypadek w fabryco. Dziś w nocy w fabry- ` y teatrze- Victoria powtórzoną zostanie komedya  steryalny utworzenia foty pancernej 


«e Johna Fiotrkowska nr. 219, robotnik Piotr 


zabawy 


bakin w 


e a'o otw NI 


Rzętkowski lat 29 pochwycony przez transmisyę , 
odniósł zmiażdżenie głowy, przez co nastąpiło 


i wstrząśnienie mózgu. Po udzieleniu doraźnej 
pomocy przez lekarza Pogotowia na miejseu wy- 
padku, odwieziony został do szpitala Czerwonego 
Krzyża: w stanie beznadziejnym. 


Fostrzał. Wczoraj o godzinie 4-ej po połu- 
dniu wypadkowo na ulicy Wschodniej X 11 zo- 


. gra p-ni Bissen-Janowska. 
. energicznie. 


| 
i 
i 


stała postrzelona z rewolweru w prawe udo Pej- ` 


sia Rajman, lat 25. Po opairzeniu rany odwie- 
zioną została przez lekarza Pogotewia do szpita- 
la Poznańskich. 


Ogólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczoraj- ` 


szego uległo cztery osoby, dwoch mężczyzn i dwie kobie- 
ty;.z tych jedną osobę pozostawiono w cyrkula 

X Bavdytyzm. W Radogoszczu pod Łodzią do skle- 
pu rzeźalczego Michała Mićielskiezgo wpauło 3 bandytów, 
uzbrojonych w rewoiwery, gdy znajdowała sią córka 
właściciela i interesant Goldbarg. Bandyci, dowiedziaw- 


nenea he 


, rodziejska I N. Kamińskiego. 


załamała się. 


Władysław i Franciszek w okamgnieniu .wpa- * 


dli do wody, gdzie smierć znaleźli. Wszelki ratu- 
nak okazał się bezskuteczny. AR 
„  Wydobyte zwłoki oddano rodzicom, których 
rozpacz niema granie. l 


Ko aan 


"SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Repertuar. Jutro w teatrze Victoria wieczo- |. 
A PE E RT RSE sk : rem na przedstawieniu popularnem odegranym Zo- 
żącym maskarada na Pogotowie cieszyć się bę- | eo.) Dzień Za Disan na a ny 


Poczatek 
o godz. 7 wieczorem. ; 

W repertüarze, zapowiedzianym na niedzielę, 
zaszła zmiana, albowiem po poludniu w teatrze 
Wielkim zamiast projektowanej krotochwili <Ro- 


, bert i Bertrand», odegranym będzie «Twardowski 


na Krzemionkach», krotochwiła romantyczno-cza- 
Wieczorem zaś 


K. Zaleskiego «Oj mężczyźni». 

W tragedyi ludzi glupich Gabryeli Zapol- 
skiej pod tytulem «Ich czworo» rolę główną ode- 
Próby odbywają się 
Premierę naznaczono na czwartek 
przyszłego tygodnia, t. j. na dzień 30 b. m. 


Z sokcyi artystycznej. Wieczór Wyspiań- 
skiego, zapowiedziany na dzień 27 b. m.. masi 
być odłożony do dnia 10 lutego, a to ze wzglę- 


sniej odczytu swego wypowiedzieć nie może z po- 
wodów od niego niezależnych. 
Zwłoka ta wpłynie dodatnio na powiększe- 
mie programu w części deklamacyjnej wieczoru. 
Dnia 27 b. m. odbędzie się źwykły „Ponie- 
dzialek“ w lokalu sekcyi, Dzielna 3e 13. 


Diugi koncert B. Habermana. Wobec powe- 


; dzenia, jakiem cieszył się Hubermam, grając w Eg- 


szy się, że Micielski nieobecny, splądrowali sklep, za-. 


brawszy z Szaflądy kilkanaście rubli, obrewidowali o- 
becnych w skiepie i zabrali gotówką oraz weksel ną 
220 rb, wystawiony przez Nowaka. 

Pożar w okolicy. W osadzie Aleksandrowie, 
powiatu łódzkiego, w żayrudzie Tofa Kaszmarka, wy- 
nikł pożar z niew ai0ma; przyczyny. Ogień strawił gto- 
dołę, oborę i ezęść szopy, Straty, xrządzone przez pożar 
w me: atku ruchomym i nieruchamym, są znaczne. 

Kradzież na durorcu koijejewymi. Wczoraj 
na dworeu Kolejowy ' „Łódź kaliska" pouczas wysiada - 
dania z peciągu, przybyłego o godz. 5 po poł, właści- 
cielowi majętka ziem:ólego, 


drugi koncert odbędzie się w dn. 2 lutego. 


ara CAMERAS m 0 


Bolesławowi Zaborowszie- | 


mu, skradx:ono złoty zegarek z dewizką, fabryki Patka, ' 


wartości 100 rb O kradzieży zameldowano polieyi. 

Pożar. Dziś o godz. 12 w poładnie, w doma pod 
nr. 22 przy uł. Pułudnicwaj, od pe'a zapaliła sią Ściana 
drewniana, a od niej poddasze. Zanim wezwano atraż 
ogniową. ogień rozwinął się bardzo szybko, wskutek 
czego była zagrożona spalaniem sią matka właściciela 
domu, SałamanoWwiez, która leżała chora w łóżku. Po 
przybycia straży chorą zdołano przenissć w bezpieczne 
miejsce. Akcyą ratunkową zajęły sę I iII oddziały 
gu godziny ogień nugasiły. Straty wynoszą pareset 
rubli. 

Kopnięty przez konia. Dziś 6 gopz. 12 i pół 
55-le ni Ices kajchhan na podwórzu domua przy ul.cy 
Konstaatynowskiej nr, 36. został kopnięty przez konia, 
skutkiem czego została ziamana prawa noga. 


Napad. Na robotnika, Stanislawa Iwińskiego, lat 
20, na ui Dzielnej nr. 22, napadł jakiś człowiek i ug- 
zem zadał mu rang w krzyż. Ranę opatrzył lekarz Po- 
gotowia. i 
* 


_ Z Tomaszowa. Feleczerzy w Tomaszowie wy- 
stapi o zalegal zowanie im Towarzystwa pomocy, 


Łsądu Wczoraj sąd okręgowy w Piotrko- - 


wie rozpoznawał s„rawę l9-letniego Kazimierza 
Sieradza i ló-ietniego Stefana Wierzehlińskiego, 
oskarżonych 0 to, że dnia 4 lutego 1906 roku 
napadli na sklep Menela Goldberga przy ulicy 
Dobrej w Łodzi, któremu pod groźbą rewoiwerów 
zabrali 8 rb., a następnego daia ponownie przy- 


dzi przy zapełnionej po brzegi sali koncertowej, 
Bile= 
ty wcześniej nabywać można w skladzie instru- 
mentów Szredera. 


Harmonia. Zapowiedziana na sobotę dnia 25 
b. m. „Wieczornica” Tow. „Harmonia” w lokalu 
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Raszego społeczeństwa. 


- Po załatwieniu spraw natury formalnej, dal-. 
szy ciąg zebrania: wyznaczono na godz. 2 po 
południa. Odbędzie się ono w sali Stowączysze- 
nia techników przy ul. Włodzimierskiej. 


ZAWY. 
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Z pray 0257 R e 
Główny naczelnik kraju na zasadzie przepi- 


sów o stanie wojennym kazał zawiesie wyda- 
wnietwo tygodnika bumorystycznego „Karyer swig- 
teczny”. SR | + 
oś 


Pete sburg, 23 styeznia. (K.) Projekt mini- 
może stać 
między Dumą 
a rządem. Z tego powodu współpracowaik «Bur- 
żewych wiedomosti» miał rozmowę z kilku po- 


Się powodem powaznego konfliktu 


siłami. Między inaemi, hr. Uwarow przyznaje, że 
konflikt ten może doprowadzić Dumę do rozwią- 
zania. Niselowicz sądzi, iż rząd nie zdecyduje się. 
na rozwiązanie Dumy.. Hr. Bobrinskij przeciwnie 


. zapatruje się optymistycznie i twierdzi, iż Duma 


, projekt przyjmie. 
du na prelegenta p. Lorentewicza, który weze- i 


A LLC 


a nadkom | 


EN aa 


własnym (przy ulicy Nawrot nr. 38) obiecuje być - 


nader zajmującą ze względu na bardzo urozmai- 
eony program, po wykonaniu którego rozpoczną 
się tańce. 

Będzie to jednak tylko wieczorek familijny 
dla członków Towarzystwa I ich rodzin, wyklu- 
czający stroja balowe i wszelki zbytek; zadaniem 
bow:em Towarzystwa oprócz estetycznego i ety- 
cznego ksztalcenia swych ezlonków i przyuczania 
ich do pracy społem, jest dostarczanie im taniej 
a szlachetnej rozrywki towarzyskiej. 

Początek wieczornicy 0 godzinie 9 ej pun- 


1 . ktualnie. 
straży og» owej ochotniczej i straz mte,ską, która w cię- j 


szli do niego i żądali pieniędzy; gdy Goldberg ` 


odmówił ich żądaniu, ranili go strzałami z re- 
wolwerów. Sąd obu oskarżonych uznał winnymi 
i skazał Kaz.micrza Sieradza na 10 lać ciężkich 
robót, a Stefana Wierzchlińskiego, jako nielet- 
niego, na 6 lat więzienia. 2 


Utonigcie na lodze. We wsi Bruss, powiatu. 


łódzkiego, synowie kolonisty, dwaj bracia 6-letni 
Władysław i 8-letn Franciszek Ńowiecy poszli na 


E Lao 


staw, obok miejscowej cegielni, w cela ślizgania ` 


Bię. Zabawa trwala niedlugo, gdyż znalazłszy się 
Ra środka stawu, uczuli, że lód pod nogami zala- 


mati I TNMM 


2 ostatniej chwili. 
(Teiefonem z Warszawy). 


Zebranie delegatów Kół P. M.S. 

Od rana prastara katedra św. Jana zgroma- 
dziła licznych przedstawicieli i delegatów zarzą- 
dów i Kół prowincyonalnych P M.S. 


"się ztąd wyw.iazała, brali udzial: 


* dy nad wnioskiem prawodawczym 40 


Petersburg, 23 stycznia. (P) W dniu 22 b. 
m. pod przewodnictwem. prezesa Dumy państwo- 
wej odbyło się posiedzenie komisyi prezydyalnej, 
w sprawie programu zajęć na najbliższych ze- 
braniach Dumy. - Prezes oświadezył, że prace w ko- 
misyach Damy są tak prowadzone, iż odczuwa. 
się brak spraw, podlegających rozważaniu na ze- 
braniach ogólnych. Wszystkie sprawy ważniejsze 
i zasadnicze leżą odłogiem, gdyż komisye zajęły 
sią łatwemi sprawami, do których przygotowania 
też są lżejsze. Takie kierownictwo prae w komi- 
syach nadaje zajęciom Dumy charakter, który ni- 
kogo nie może zadowolić. Prezes zakończył swe. 
przemówienie nawolywaniem do zajęcia się pra- 
cą bardziej konkretną, zaznaczywszy konieczność 


wysunięcia na pierwszy plan prójektów praw, 


mających znaczenie zasadnicze. W dyskusyi, jaka 
Szubinskij, Ka- 
pustin, Karaułow 1 książę Golicyn. Dalszy ciąg 
dyskusyi odlożono do następnego posiedzenia. 
Petersburg, 23 stycznia. (P.) Porządek dzien- 
ny posiedzenia Dumy państwowej w d. 25 b. m. 
zapowiada: 1) raport komisji redakcyjnej co do 
ośmiu projektów prawa, przyjętych przez Dumę, 
2) drugie czytauie prejektów praw o porządku 
obliczania składek emerytalnych urzędników w 
szkołach męskiej i żeńskiej Piotra i Pawła w Mom 
śkwie 1 o sumie podatku rozkiadowego od przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych na na- 
stepne trzylecie, 3) obrady nad zawiadomieniem 
miuistra sprawiedliwości o pociągnięcin członka 
Dumy Kosorotowa do odpowiedzialnosci sądowej, ` 
4) obrady nad wnioskiem prezesa komisyi do 
spraw obrony państwa o przyznanie ma prawa 
ogłuszenia posiedzeń komisji jako tajne, 5) obra- 
czionków . 
Dumy o zmianę przepisów 0 porzadku rozpozna- 


Wania budżetu państwa. ; 


4 
; 
i 


H 
+ 


U godzinie 9-ej-rano J. E. ks. biskup Kazi- ' 
mierz Ruszkiewicz w asystencyi duchowieństwa 


i 6 alumnów warszawskiego seminaryum rozpoczął 
uroczyste nabożeństwo. 


Posiedzenie prezydgum Dumy nie odbyło się 


, dzisiaj z powodu choroby prezesa. 


Druga podkom sya Dumy do. spraw reform 
sądowych postanowiła wysunąc na porządek dzien- 
ny naprzód projekt prawa © prawie autorskiem 
utworów literackich, muzycznych, artystycznych i 


, fotograf -znych. 


O godzinie 10-ej rano zebrali się delegaci 


P. M. S. w sali Filharmonii. 

Zebranie zagaił p. Obrębowicz, 

Gdy na estradzie ukazal się b. prezes P. M.S. 
Osuchowski, zebrani powstali z miejsce i powitali 
go gorącemi długotrwałemi oklaskami. 
trwala długi ezas, 

Gdy Osuchowski schodził z estrady prezy- 
dyalnej, wiełe osób cisnęło się doń tinmaie z ob- 
jawami gorącej sympatji i uznania. 

Na przewodniczącego zebraniu powołano wi- 
ceprezesa Kola Polskiego w Dumie, Harusewi- 
cza, na sek.etarza posła ziemi kaliskiej Alfonsą 


: syi warunkowego 
' czasu. 


Owacya . 


Trzecia podkomisya do spraw reform sądo- 
wych uznala zą potrzebne „wprowadzenie w Ro- 
uwolnienia na pewien okres 
Odpowiedni projekt prawa, opracowany 
przez ministeryum sprawiedliwości, polkomisyą 
rozważała i porubila w nim tylko nieznaczne 
zmiany, | 

Trzecia podkemisya budżetowa komisyi do 


Spraw przesiedleńczych rożyoznała paragraf bud- 


żelu głównego zarządu do spraw przesiedleń. 
czych e zapomogach dla przesiedieńców i posta- 
howiia wysłuchać wyjaśnień przedstawicieli ga- 
rzadu. l 

tetarssurg, stycznia, (P) Pod przewod- 


e 
23 
BI 


niciwem tjuiczasowego p. 0. wiesiminiśtra handłu, 
barona Nęsdego, odbyły ślę posiedzenie rady do 


portacya zwłok odbędzie. się 


o godz. 3-ej po pol., na tymże cmentarzu 
Osobne zawiadomienia roz3yłane nie 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 


Nabożeństwo żałobne za spokój 


bokim smutku zaprasza krewnych, przyjaciół: 


Spraw handłu i przemysłu. Z powodu mających 
odbyć się w dniu 4-ym lutege wyborów nowego 
ezłonka rady państwa od przemysłu, na miejsce 
Guczkowa, który zrzekł 


ma, oraz Tripolitowa od przemysłu. 
~ Petersburg, 23 stycznia (P). Na własną pro- 

Sbg, z powodu nadwątłonego zdrowia, uwolniono 

od służby gubernatora wojennego okręgu turgaj- 

skiego, generał-lejtenanta ŁLomaczewskiego. 

+. Wieegubernat 


mowano p. 0. gubernatora chersońskiego. 


._. Petersburg, 23 stycznia. (P). 'Wiceprezesowi | : 


warszawskiego sądu okręgowego, 
Najwyżej rozkazano być członkiem 
ministeryum sprawiedliwości i prezesem zjazdu SĘ- 
dziów pokoju w okręgu rysko-wolmarskim. o 

- Roskwa, 23 stycznia. (P). Zarząd miasta za- 
mierza . zaciągnąć pożyczkę w sumie 18,700,000 


Lebiediewowi, 


rubli na budowę nowych linii tramwaju elektrycz; 


nego. 
"E° Wilno, 28 stycznia. (P). Odbył się tutaj zjazd 
Związku przemysłowców leśnych kraju północno- 
zachodniego. Postanowiono prosić o urządzenie 
poriu w Jurborgu, aby sparaliżować wpływ. za- 


granicznego rynku w Kłajpedzie (Memel) na ceny. ` 


|<. Tyllis, 23 stycznia. (P). Zgorzał ołbrzymi ka- 
rawanseraj chorojewski. Spaliło się mnóstwo to- 
warów blawatnych, skór i dywanów. Spaliły się 
trzy domy sąsiednie. Pożar trwa jeszcze. 
Czernihów, 23 stycznia. (P) W Icznie, w pow. 


borzeńskim, wykryto organizacyę rosyjskiej s9- ` 
cyalno-demokratycznej partyi robotniczej. Are- , 


sztowano: 4 włościan i żyda. Dwóch żydów i wło-. 


ścianin umknęłi. Podczas rewizyi wykryto. bombę, ` 


oraz resztki spalonych proklamacyj i broszur. 

Baku. 28 
cy do Sobunczi, na stacji Keoli wpadł na tłum 
robotników, stojących na szynach. Są zabici i ra- 
nieni. 


młynarzy okręgu petersburskiego postanowil sta- 
rać się o podwyższenie taryf kolejowych w ko- 
munikacyi wewnętrznej o 25% i obniżenie taryf 
wywozowych o 35%. 
Londyn, 28 stycznia. (P) Agencji Reutera 
donoszą Z Tokio, że w rozmowie z pewnym dzien- 
nikarzem minister spraw zagranieznych oświad- 
czył, iż w razie zabronienia emigracyi jąpończy- 
ków do Stanów Zjednoczonych, rząd japoński 
y yma również emigracyę do Meksyku. 
|LoeBdya, 23 stycznia. (F) Jak donoszą z Kal- 
, skutkiem obfitych deszczów widoki na uro- 
dzaj w Indyach powiększyły się znacznie i ceny 
zboża przestały wzrastać, Pomimo to jednak 
nędza wśród ludnosci jest wielka i mnożą się 
WT: ępki przeciwko własności, Liczba osób wspie- 


w Łodzi dnia 24 stycznia 1908 r. w 
Pozostałe dzieci i wnuki zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, że eks- 
d. 25 b. m, t. 
mu przy ul. Juliusza 30, do kościoła cmentarnego w Zgierzu, a 


b. obywatel ziemski, 


w wieku lat 74. 


| duszy jego. odbędzie się przy zwłokach w dolnej ka- 
_plicy koscioła Najświętszej Maryi Panny (Plac Kościelny) w sobotę, o godz. 10-ej rano, po 
skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na Stary cmentarz katolicki, 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


m Blałogród, 


się wyboru, wybrano na.. 
wyborców: Durdina, Bielajewa od handlu i Łabzi- . 


è 


ra kosiromskiego Bantysza mia- : 


konsultacyi w | 


Ryga, 23 stycznia. (P) Zamknięty już zjazd l Gdesa, 24 stycznia, (P). Na ulicy Ekateriń- 


przez rząd indyjski, dochodzi do 314,600. 


j- w sobotę o godz. 3-ej po południu, z do- 
w niedzielę d. 26 b.m. 
odbędzie się pogrzeb. | 882 
będą. 


św. Sakramentami, zmarł d. 23 stycznia 1908 r. 


na które w głę-- 
i zaajomych | 


Syn, córka, synowa, zięć i wnuki. 


EZ a OIA 
23 stycznia. (P) Wznowiono sesyę 
z powodu jednak nie stawienia się 


CTER 


i skupczyny, 
wymaganej przez prawo liczby posłów, pierwsze 
` posiedzenie do skutku nie doszło. | 
Konstantynopol, 23 stycznia. (P) Z liczby 9 
stwierdzonych tu przypadków cholery 8 zakoń- 
czyło się śmiercią. | 
Tekio, 23 stycznia, (P) Stronnictwa Szimoto, 


sek, wyrażający nieufność gabinetowi Sajondżi. 


; większości. 

> Brunswik, 23 
i się tutaj demonstracye na rzecz powszechnego pra- 
' wa wyborczego. Tlum, złożony z kilku tysięcy 
osób, wyruszył do pałacu księcia rejenta.. 

__ Doszło do starcia z policyą. Tłum rzucał ka- 
mieniami i butelkami. Książę rejent, który pod- 
ówczas znajdował się w teatrze nadwornym, nagle 
opuścił teatr i powrócił do pałacu. 

i Po godzinie 10 wieczorem porządek przywró- 
| cono. e l " 

Biniświk, 23 stycznia. (P). Sejm wybrał ko- 
misyę, złożoną z siedmiu członków w celu TOZpo- 
znania sprawy prawa wyborczego. 


| DZIENNE. 
Sewastopol, 24 stycznia. (P). Pomiędzy Se- 
; wastopoiem a Odesą zacząl działać telegraf bez 
: drutu, zbudowany wyłącznie dla potrzeb władz wo- 
-Jennych morskich. o 

Aschabad, 24 stycznia. (P). Na wiorście 374 
drogi żelaznej średnio-azyatyckiej nastąpiło roz- 
bicie się pociągu. Pogruchotane są trzy wagony. 
: Tor kolejowy uszkodzony. Konduktor zabity. 

Kiszyniów, 24 stycznia. (P). Na gubernialne- 


anaa adaa my Wyż EN a 


1 - naw 


« pieńskiego, prezesa besarabskiej partyi centrum. 
, Zgromadzenie szlacheckie przyłączyło się do sta- 
: Tań miasta 6 przeniesienie do Kiszyniowa insty- 
, tutu nowoaleksandryjskiego. 


skiej do sklepu wtargnęło 7 bandytów, żądając 


pieniędzy. Rozpoczęli strzelaninę. Właściciel zabi. 
ty. Na ulicy podezas 
ta póliecyjnego. 


pogoni bandyci ranili agen- 


šno (dostawa do domów), 


Parlament odrzucił ten wniosek tylko 9 głosami . 


styćżnią. (P). Wczoraj odbyły » 


stycznia. (P) Poranny pociąg; jadą- 50 marszałka szlachty wybrano Aleksandra Kru- 


ROZWOJ. —-Piątek, dnia 24 stycznia 1908r. © 


Dajdo i Gukokaj postawiły w parlamencie wnio- . 


SĄ 


„Pastylki, proszek. 


1, n) 


kostkowy w ilościach. od 25 k 


| 1522-30 


OFIARY. 


Na budowę kościoła w Narwie pod a 
Cybulski 2 rb. — Nagrodzki 1 rb. — Józef Na- 
wroeki 1 rb. 
Na północne Koło P. MH. 8. l 
"Zebrane na chrzcinach u p. Pawłowskiego 1 tb. 


z 80 kop. 


Dla głodnych na chleb. 
Od Kujawianki 1 rb. 50 kop. 
= Na Pogotowie ratunkowe. 
J. Michalscy 1 rb. 
Na koło panien. 
Antoniostwo Ciszewscę 3 rb. — Fr. Zasacki, Zamiast 


wizyt noworocznych 2 rb. 
I 


Na szkołę rzemiosł. 


"Jan Gieryng z Zawidowa, zamiast powinszowań g 


||  worocznych, | rb. 75 kop. — Jan Tum, zamiast powin- 
|. szowań noworocznych 1 rb. 


Dla ubogiej rodziny Herszkornów. 
Bezimiennie 1 rb. 


Giełda warszzwska. 


( Telefonem) 


T Tean 

A | 4% renta państwowa . „ . - . . || 75.40 |74 40 7495 

|. 0% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. ||9505 [9400 || -.— 

A! 59  ,- Ń z i906 r. | 93,40 || 92 40 ||-—-— 

4'/,% listy ziemskie . . . . . . | 8900 ||88.00 |183.50 

4% listy ziemskie . . . . . . . li —— | —— ||8270 

h% listy zastawne m. Warszawy | 89.35 | 88.99 |159 55 

fo no a » » 82 90 || 8200 | —— 

i 0% » a LU Łodzi G . Ao = li = 

+ 43/,% » 39 1» " -g9 a . . s bę inaa za |8 39 

Akcye Banku handlowego w Łodzi | —-.— |- — |—.— 

Pożyczka premiowa I-ej emisyi . || 349 339 || —, ~u 

| s ll-aj emisyi . | 268 || 258 ze 

z szlachecka > « „ a., || 226 [218 |-— 

Diog "c » 6 S8ai:% eoa aos | 485 | -n 
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Starachowice |. . « « « a. . || 106 | 101 J-= 

Putiłowskie >» > a © a 0 e a ; aa || ma me |89'/5 

Czeki na Berin . œ e . . a 4859 || — — | Wa 


_ Giełda petershurska, 
w (Tel. wł. Rozwoju”). 
Renta państwowa 74,75 
5% Prem, 1 emisyi 


a j n a 
» © Szlachecka. - . „ „ 324. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odakodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7-10, c) 11.20, å) 2.09, 
8) 8.15, © 6.10, g) 8.20. 

Przychodzą de Łodzi: h) 4.30, p) 4.85, j) 9.35, k) 10.15, 
1) 4.04, m) 5.25, n) 8.35, 0) 11.00. | 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), D, h), 9), bażnośred- 
niej komunikacyi Warszawa—HŁódź. ` . Re 

W pociągach ozgaczonyceh. literami: 
k kursują wagony Pra 

cciągi oznaczona literami: ©, j) n), p E 

Się na wszystkich przystankach. Pociągi RAZA 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowije. 


b), 4), ©, m), 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kallsza: © godz. 8.25, 12. „ 6.38. 
de Warszawy: o zodzinta 10.42, 11.40, 5.59. 
Przychodzą z Kalisza: © godz. 10.34, 11.30, 5.37, 8.39. 
z Warszawy o g. 12.13, 5-32, 6.30. | 


35, 5.40 


Dostarczam do domów tanio 


orcy. Zamówienia 
we własnem biurze, 
| telefonu nr. 1124. 
Wacław Kossakowski. 


przyjmuje codziennie „do g. 12 rano 
Widzewska 50, I piętre od frontu. 


radykalny środək prze- 
ciw wszelkim chorobom 
żolądka i kiszek. 


low. Ake. „Le Fermont“ w Paryżu. 
za tel 985. 


ROZSZ 


Dr. L. PRYBULSKI : 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WENERYCZNE 
„_ _ | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjniuja od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol, w niędziale od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. >o = 1420397 
Ul Połiddnicwa Nè Ba 


Dr.S.S 


Sznitkind 
mieszka obecnie na Średniej nr. 2, 
Gheroby skórna, weneryczne i moczepłcinye 
Leczenie slaktryzacyą I masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/, rano, ad. 5—8t/, 

wiecz PNE 


Dr. A. Grasqlik 
Chor. skórne, weneryczne i dróg maczewych. 


Zielona Ab 5. 
Od 8:/,—11Y, T, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu. W miedziele 1 święta 8 r. 
do 1 po poł. 1568—d—1 


Dr. JELNICKI 
_- poweócił, u. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłiciowae. 


Od 8—10 rano, 5—8 po poł., w niedziele 
1463 —r-248 


iświęta 9—12 rano. 


e Konstantynowska 11. | 
Choroby dróg moczowych, skór= 
Ee noi weneryczne, "RE 
Przyjmuje od g: 8'/,—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. ~ 1070-r-101 


Choroby weneryczne, 
-~ moóczogłsiowe i skórne 


j Zachodnia Ma 33 
Dla panów od 9—i2 i od 6—8, dla 
dam od 5—6 po poł W niedziele tylko 
od 9—3 pò poł. | 1147r1 


„Dr. S. KANTOR. 3 


Chor. skórne wansryczne i moczopłelowa 
Krótka AG 4. | : 
od 8—2 r.i sy dy wiecz., 


Przyjmuje 
l pania od 5 


Dr. Ark. Goldenberg 
dawniej Widzewska 106* 


JRX dawniej 
dzieci i skuszórya. 


Chór wewn; 
Przyjm od 5 do 7 to poład, w niedziele 
iświęta od 10 do 12 w południe  36ri | 


Osładliłem się w tutejszem miescie Jako 


specyalista chorób skórnych, wenstycz- 
nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 


mujg codziannia od 8 do 1 
i od £ do 8 po 
do l-ə) ran 


w południe 
poł, w nieadziale od 8-ej 
i od & do 6 po pa 


Średnia Na 5. 


nt. 7 (róg Promenady). 
Specyalista chorób wenerycznych, szóry 
1 włosów. Przyjmuja od 8—12 rano i 
od 4—8 po pol, panie od 4—5, 1791 15-19 


Dr. Rosenblatt 
 speoyalista chorób usza, ROSA, 
i gardła l 
Piotrkowska 35 1585-r-84 
przyjmuje od 10—11 rano I 5—7 po poł. 
W niedziele od 10—11 r i 2% po poł. 


Dr. med. W. KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKĄ rel 
horceby senca i głuć, 
przyjmuje analizy płwociny, moczu, krwt, 
wydzielin ropnych i t d 8781 
od godz. 9, 103), I od 4—6. 


SE Bardzo tania , „ 1947 
Wyprzedaż obuwia 

& powodu zmiany interesa 
I całe urządzenie sklspowe 


„da sprzedania 
W. Kotlicki, Łódź, Dąbrówka 1 


1ż4r1 '3 


ul. Benedykta 


A 


.469-1-262 


kz sety 
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,ł powierzonych materyałów wykonywa 
` gustownie, 
„(any przystąpne. Tamże można dostac 


CS SZYC CEDC CI aia Raa AE ONY, WOZY RZE CZEKA WADE D i "SZ ACO ETA RO CZYTAM AT 


` Wielka wyprryodaż artykułów ketylionowych, jako to: orderów, 


"szym wyborze w introligatorni i fabryce kotylionowej 


i 
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BOZWOJ. —- Piątek, dnia 28 stycznia 1908 r. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

BES a E, miasta Łedzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pier- 
wsża licytacya nieruchomości pod M 275 w m. Łodzi, przy. uliey Piotr- 
kowskiej położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w. sumie rubli 
228.200, do skutku nie doszła, | | 

- Wobec tego Dyrokcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
„nieruchomości na dzień 14/27 lutego 1908 roku o godz. 1l zrana w kan- 
celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod NE 427 przy ulicy Sredniej,. 
przed noiaryjuszem KRugeniuszem Trojanowskim. BE: | 

_ Przystępujący do - sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
wadium w ilości rb, 45,64 | 

Licytacja ` rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki: 
w ilości rb. 165,515 kop. 39, ż dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar w ilości rb. 24,852 kop. 55 i z obowiązkiem spelnienia warunków. 
licytacyjnych, wzmiankowanych w $ 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze- 
daż, dołączone są do akt hypoteczngch tejże nieruchomości i takowa mo- 
gą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dyrekcyi 
Towarzystwa. | og T | 

__ Łódź, dnia 1/14 stycznia 1908 r. 


4 


> 31—2—1 
Potrzebny jest do biura handlowego w dodzi 
młody, energiczny człowiek 


z dobrym wykształceniem i gruntowną znajomością języka polskiego 1 niemieckiego. 


Oferty z dołączeniem kopii świadectw, przesyłać do Administracyi „Rozwoju“ 
pod „Ossa* B. L. 30—6—1 


. ż 


PRZEKONAJCIE SIĘ TYLKO 


jakie piękne towary poleca sklep ga anteryjny zz 
Å. Spodankiewicza, Konstantynowska 26. 


Halki, serdaki i kaftaniki włóczkowe ręcznej roboty, wełniane . 
bluzki dla chłopców eyklistówskie, bielizna trykotowa 
w najlepszym gatunku, Bżtylpy pończochy i skarpetki wełniane, 
rękawiczki wełniane, wszelkiego rodzaju wyroby skórkowe, gern. 
grzebieni fantazyjnych, paski damskie najnowszej mody, kaloszs . 
 petersburskie, ogromny wybór lalek, koszule męskie dzienne i noc- 
| (ne, 120 fasonów kolnierzy męskich. | 
LE 
|= 


Wielki wybór krawatów w najnowszych fasonach i wszel- 
| kie towary w zakres tej branży wchodząc.  . 


la kamien 


hich 


Łódź Widzowska 62, Telefonu M 240 
A kostkę JE | i kostkę iig Il specyalnie dla opału domowego. 17—4 
MA KARHAWAŁE 


aa _Skład węg nego 


l 


w, czapeczek papiero- 
yeh confatti, lampionów, nume- 
narodowych, dekoracyjagch śnieżeż z confetti, piłek 
pirland i t. p. Najtaniej kupić można w najwięk- 


„Tune Bznndorfay ŁÓdź, ul. Milsza 29. 19633 

ji ___DROBNE OGŁOSZENIA. 
PA SĄ 0? A) 6 do wynajęcia zaraz z calo- 
Przyjmują madrabiaaie pańczech | | 


_dziennem utrzymaniem. Kamiedna 
; zgi : nr 23 m 2 4]1—3-—2 
|| Hikołajswska 63 m. 5E, 2 piętro. | 


. ([Hłopiee przybyły z prowinóyi, lak 15, 
To i-d 
H FA à NAPE yć l C 
! M kowego. Piotrkowska nr 115. 71-2-1 


1,e praktyki Ww jakim zawodzie 


a b rzemiośle. Wiadomość w Admiqi- 
Chojny Kamienna nr. 16. 68 —3-1 
wykłada sztukę stosowaną i asm l 


Wych, węży serpentynowych, złotych I ròżnokolorow 
rów Eotylionowych, chsrągiewek 
różnych, 'asek, wachłarzy, rozet, 


f 


hłopiec potrzebny do zakłada rysik 


stracyi „Rozwoju“. _38—3-r3 
e sprzedania wolant howy,  półkryży. 
Wiadomość: Przejazd 47 u stróża. 
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a wg. 


tystyczną — Usica Węglowa nr. 5, 54—3—2 - 
telef. 538. i i kóz (CRAL nR foriepiania, przyjmuję za 
A z ; (7 mówienia na wieczorki i balo Bene- ` 

Polecić mažem | dykta Ñ 29 m. 28 51—3—2 
3 J | GRE ubiorów damskich, rysoyaænia . 


form, wyuczam gruniowale i pr dko. 
Lekeye na godziny. Wólczans=a 97 m. 17. 
aaczycisłka z dsskonałym fra 


N »nzyką, chinonami 


szukuje posady. 
Piotrkowska 93, 


N 


s hurto 
Ükoro IGO rubli zarcbió może ksź > nych. 
dy um.ający czytać i pisac po polszn. | 
Zapytania w języku polsvim nadsyłać 
pod adresem: Karisruha (Bauen; Fost- | 
fach pit 23. i38.ż 5—4 


> „ Ra sezon błezący A 

Pierwszotzędny m*gazyn ubiorów dzmskich 
DRABIKOWSKIEG0, Piotrkowska RG 83 
OSkrycia, Futra, Kostyumy, Żau 
kiety karakułowa i lokowe, z własnych 


Baro , naaczycielsikia 
dłag najnowszych modeli. =" É 
Aa e aa owo otworzony Skład węgła w Wi- 


formy z bibułki | 1783 —8—6 


69 — 3—-1 


chotnia +9, miesz. 22, 


od 1—3 po poł. i 
od £8—10-ai wiecz. 


64$—3-—1 : 


å 


X RCUSRIM, . 
świadectwami, po- ; Zegina rosyski ‘Wid Ha 


dzewie w domu Michalka, sprzedaż 
wa l detaliczna po cenach znisto= > 


3 


Joszukuję wspólaika z Kapitaiem od : 
3—4 tysęcy rubi. Wiadomosc Za- 


-14—31 + mieszkania 10. 


-dzewska 8 94. 


: Z 8inat kwit od 
, Poznańskiego 


A 


; zesin kwit od paszportu, 


: Amilą Wojciecha Owiery;zyńsk 


ki 


e potrzebny uczen do zakładu fryżyer- 


sk'ego. Widzewską nr 196 62-—3p 2 
jpotrzebny uczeń do zakładu fotograf- 
cznego St. Dobrskiego w Pabianicach. 

55—8—2 

a a o o eee a a m 
poszukuję nauczycielki lub nauczyciela . 
do udzielania lekeyi języków poiskie- 
go ł franeuskiego. Oferty proszę skłzdać 
pod lit. A. G. do Administracyi „Roz- 
woja“. > | 47—3—8 
Potrzebny uczeń do zakładu t;kerskg= 
mechanicznego A, Krowiekiego. Piotr- 
kowska 64, 0000o 20—4- 4 
Penta uain oa 
okój umeblcwany, z cafodziepnem n- 

< trzymaniem do wynajęcia. Dzielua 21 
m.5. . = a | ri 15—38- 
otrzebny chłopiec do terminu do Za- 

, kładu Tymarsko-siodlarskiego, ul. Wi- 
| 55—83 —2 

otrzebny zaraz zdolny subiekt felcser- 
ski. Konstantynowska nr 57  30-3 2 
otrzebna nauczycielka na wyjaza. 

Pańska 8% 4. 3 

[P okón duży umeblowany, ciepły, do wy- 


P 


mame | 
åa 


najęcia. Wejście wspólne. Andrzeja 
ir. 7 m. 12, lewa oficyna, 15—1. 


Potrzebna ‘Panienka do dzieci i do Szy- 
cia. Wólczańska 210 m. 1. 77--3—1 
[teki 1 zwierzęta przyjmuje się do wy- 
pychania, ul. Andrzeja nr 11 m. 14. 
| 3147 
Sprzedaję ćwiartki losu „Po 5.65 kop. 
"Warsz loteryi, Wólczańska 52, Fin- 
kensztein, | 67—i 
oc —I 
Sklep, pokój i kuchnia zaraz do WYRB-- 
jecia. Konstantynowska 49. 63 -8-2 
Sklep galanteryjny i kapelusz» do Sprze- 
dania zaraz. Mikołajawska 40 1663 | 


pecysina pracownia. zębów sztucznych 


; Sos, Juszczakiewicz.. Pańska 75, 
a i 


6. o 2005—30 12 
agłnął kwit od paszportu na imię 
— Leona Paprotnego, ( wydany z fabryki: 
Dessurmonta, | | -66—1 
t paszportu na imię Jó- 
—żefy Plebańskiej, wydany z fabryki 
DONS 65—1 
wydany 
na imią Jó- 
10—3—1 
geena kwit od. paszporte na imig- 
Franciszka Kosińskiego, wydany z ta- 
bryki Lendenfelda. s: ll. 
7*8 nął paszport na. imię Nikodema Ra- 
—tusznego, wydany z gminy Grabo wskiej : 
pa naa Kamao ST] 81 
owa. Pro- 


aginął kwit od paszportu, 
z fabryki Karola Eiserta 
zefy Szlinkier. a: 


7 szinęla suczka ciemno- bronz 
.. 329 © odprowadzenie takowej na ulicę 
Piotrkowską nr. 7 m. T ,75—1 
g ezinal kwit od pzszporia na imię Ma- 
ryanny Dymeckiej, wydany z fabryki 
Albrecht 1 Gampe. -  UB—bŁ 
Z agłaął paszport na „mig. Michała 
"Ghelininka, wydany z gminy Miksztein, 
oraz Świadectwo, wydane przaz naczel-- 
mika wojennego. : . 19—8—1 
/ agluął paszport na imią Jena Bant- 
—werkiera, wydany z gminy Rzgów. 
wok. ps ea 33 —3—3 
Z sginęła karta od paszportu na imię 
=-józeia Jądrychowskiegy, wydaja z fa: 
bryki Heintzla 1 Kanitziera, 20—3—3 
Z eginał kwit od paszporżu na imig Jó- 
zefy Witulskiej, wydany z fabryki L.. 
Wiga. RER 29—3—3: 
i pO 
aginęla karta od paszporiu na imię 
Józefy Kurzyjamskiej, wydana z fa- 
bryki Tepiera. 37—3—3 
Z imał paszport na imig Anny Moe 
rawskiej, wydany. Z grminy Bisłaczów. 
Ag —Bm-3 
2 egingia Karie pobytu aa na imię Wia- 
dysława Kowalskiego, wydana z gminy 
Groszczanów, paw. tarec kl. B3—+3—3 
Zosia kwit od paszportu na imię Sta- 
nisława Rzeźnika, wydany z fasręki 
Heiazia i Kunitzera. S. 45—3-3 
 8inęły 3 kwity od paszportu na imię 
Magdaleny, Stefanii i Jósafa Kotec-. 
kich wydane z fabryki Foynberga. 
48—3—8 


wydany 
Maksym’ liasa Szyfera na 
"50-322 


TAF) 
PZA 


z fabryki. 


aginął paszport nij imię Bolesławy i 


Stanisława Brzask ich, wydan? z gmi- 
ny łowicz © 57—328 


a mię ABRy 

Toecharskiej, wyj dany przez „palicnaj- 

stra m. Łodzi. | __Br3—8 

© bilardy, marmurowe płyty, uło sprze- 

gania Omentaj:na nr. 1 stróż . wszaża. 

A aat aa 

10 mórg ziemi z budyakami, 4 vyiorsty 
nia, 


za Pabiasiejymi—zaraz do sptzeda-. 
Wiadomość na ulicy Kielma 8.40, 
ś3-*8—B 


WYSMIENITE PĄCZKI, 


HERBATNIKI ZE SMAKAMI NATURALNYMI (BEZ ETERÓW) ` 
= własnego wyrobu. e BB 4 


"|. Szybkie zmiany w dziedzinie mody wymagają w końca 
sezonu możliwie zupałmego opróżniemia 
mego bogato zaopatrzonego składu. 
Z tago właśnie powodu wybrałem i sprzedaję.0 
| 20—25% 
z miżej ceny duty zapas 
a Garderoby 
e Męskiej, 
Damskiej i 
| - Dzaiecinnej 
wszystko z najłepszych materqałów. 


EMIL SCHMECHEL 


Łódź, Piotrkowska X 98. 
"> W ZDUŃSKIEJ WOLI 
poleca wyborowe piwo BOCKBIER, które dostawia na żądanie 
w butelkach, syfonach i beczkach. | 


SKŁĄD PIWA w Łodzi, Piotrkowska JB II4, tel. 16. 
; ' 1952 3-1 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zówiadamiamy W-nych P. P. Fabrykentów, że Związek Zawos 
dowy Palaczy È Maszymisiós przyjmuje wWwszelkio roboty korlarakio, 
,czeniy perowych kotłów. 

„Polacamy W-ym P. P. Fabrykantom kotlarza, 
zatkatrzony w upuważnienie że Związku na g 

zé wszelkie roboty kotlarskie, oraz czyszczenie kotłów parowych, i upra- 
nych P..P. Fabrykantów o zawiadamianie o wszelkich robotach Biuro, 


p. Antoniego Kowalskieza, który, 


hał Trzęsowski, kotlarz nie ma żadnych stosunków z naszym związkiem. ` 
| i : . (Z poważaniem  . | 
Zarząd. 


Redaktor odpowiedzialny Śt. Lapiński. 


mocy Którego bedzie miał prawo 


er Śej Anny nr. 19, oraz zawiadamiemy W-nych P. P. Fabrykatów, ża 


K, dnia Zę-stycznia 1908 r. 
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W tłoczni „Roz 


-kim wyborze, ser azyatycki, róż- 


FAWORKI, CUKRY DESEROWE, CZEKOLADKI, 


1918—4-8 


Otrzymano. Kto pragnie! 


Śledzie gromowskie w wiel- -a 


ne gatunki kiełbas i wędlin, 
Masto topione po 35 kop. funt, 
codzynki, korniszony i duży 
wybór koniaku, wódki, oraz 
różnych gatunków WINA 


AAALICHANOW 


18605 Piotrkowska 131 - 
filia Ronstantynowska 49. 
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Przeczyławszy w „Rozwoju“ nr. 258 za- 
słrzeżenie, iż wezsel „in blanco” 
ma Susnę rubli 50 
na imię moje wydany przez Bohdana 
Wójsickie gy rest nieważny, tako wemu 
zastrzeżeniu oponuję, gdyż wekseł tako- 
wy jest w zupełności ważnym, na €0 
własuoręcznie podpisują ma x 
198088 0 J. Mikos. 


woju“, 


Przejazd M 8, 


8 


Tw. li py di ij 4 


Rt wir kata ruranaka PRN ye +4 0 


Sa aw pio RH 


RRRRRR 


e A Z 


ongir reia wę 4 


Z EEEE 
SĘ 


TREERE 


Same najpiękniejsze kwiaty cięte i do- 


niczkowe, 
proszę uważać na adres: Dzielna 4, 


obok apteki W-go.B, Głuchowskiego, 
[Fis ezęść Łodzian wie, że tylko u Sal- 

E wy najgustowniejsze” 
Wszerkie wyroby z kwiatów świeżych. 


Ar dodać muszę, że wszystko po cenach 
' bardzo umiarkowanych. 1784 
a ETC TER EDO z WZA 


| Ołtarz 


ramy wycięte laubzegą, wysoki 2/, lok. 
szeroki 1 fok. 3 całe, Z obrazem Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy, do sprzeda- 
nia. Przejazd M 25 m. 25, u Leopolda 
Hofmana. ~ 6=3-3 


Ostrzożemie, 1933 

Po śmierci Magdaleny Denys, wa wgi 
Rokicie, pozostały w. rękąch jej męża 
Franciszka Denysa dwa weksie in bianco 
na rb, 150 1 100, podpisane przez Stanl- 
sława Płusę i weksel in blanco na rb. 
| 100, podpisany przez Wojeiechą Denysa. 
Ostrzega się przed nabyciem takowych. 


46 mórg ziemi, 7 mórg lasu, łąki 
8 mórg, górnej ziemi wysianej 8 korey 
żyta, dom, mieści się 11 mieszkań, sto- ` 
doła, ogród owocowy do sprzedania w 
Marchówca za Pabianicami 7 wiorst. 
Bliższa wiadomość na, ulicy Brzezińskiej 
nr. 54, u gospodarza: j 


iti ep 


formi 
do odlewni żelaza. 
Łódź, Słowiańska Ne 26. 293-3 
p. l. 


|.St.Thomas* 


Spacerowa 34, 
Rozpoczęty mowy kars lekeyi 
wieczorowych dia dorosłych 
na świadectwa nauczycielskie i 
aptekarskie, - 10—3—-2 


aame eee w AE 
Prywatny przytułek położniczy 
Akuszerki A. Trenkieg 
_ul. BENEDYKTA Nr. jo.” 
Przyjmuje na słabość, najściśłejsza 
dyskrecya. Tamże przyjmuje za- 
mowienia na miasto BR wyjazd. 
___1481-38 24 


7 
__ Nowo-otworzony 
skdad towarów welniasnych 
w resztkach damskich, w. dobrych ga - 

| tunkach ma suknie i bluzki, sprzedaje 
tanio. Skwerowa % 20, . mieszkania 3 

na dola. _ 1695—3—41 


Sklep wyrobów tabacznych 
| JÓZEFA DRABIKONSKIEGO 
Piotrkowska AA 103. 5—4-4 


"A. Tfenkler 


| 
| 
i 
| 
| 


Akuszerka 


"Wydawca W. Czajewsxi. 


